
Rok I. ^Nr- S 1500 egz. WĄBRZEŹNO, sobota 19 października 1929 r.

Organ Katolicko

Bóg i Ojczyzna!

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronieUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu, Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki-

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez Specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena egzemplarza poje^yńężego wynosi gr 15.

Narodowy

ÓilMI h razi
i ', • JM

mpbs  Mii i aM.siraiil: llialpzeźno, ul. iMiMa i.

Zwycięstwo na 
zachodzie

Znaczenie ostatnich wyborów.
( „ O r ę d o w n ik W ie lk o p o ls k i* * * * * * * * * * * * 1 * * * * *, n r .  

2 3 8 , o g ła s z a a r ty k u ł p o s . K . W ie r -  

c z a k a  o  w y b o r a c h . P o n iż e j p o d a je -  

m y  c ie k a w e w y w o d y z a s łu ż o n e g o  

d z ia ła c z a  n a r o d o w e g o  w  c a ło ś c i . —  

R e d f . j

p r z y o m a w ia n iu b u d ż e tu m in is te r ­

s tw a s p r a w  w e w n ę tr z n y c h o ś w ia d c z y ­

łe m :

—  „ N ie  m a m y  ż a lu  o  to , ż e n a s

b e z w z g lę d n ie p r z y w y b o r a c h z w a l­

c z a n o . W a lk a  h a r tu je i p r z y  s z ta n ­

d a r z e z o s ta ją n a j le p s i . W y s tę p u je ­

m y  ty lk o  p r z e c iw  te m u ,, ż e ła m a n o

p r a w o  i ż e  r o z b i ja n ie s p o łe c z e ń s tw a

p o ls k ie g o n a z ie m ia c h z a c h o d n ic h

u ła tw ia ło z d o b y c ie w p ły w ó w  N ie m ­

c o m . M a ją c w y r a ź n y  p r o g r a m  n a ­

r o d o w y  f z w ię k s z a ją c e s ię z a s tę p y  

m ło d y c h , k tó r e  z a s ila ją  n a s z e s z e r e ­

g i , je s te ś m y  p r z e k o n a n i , ż e p r z y j ­

d ą  n a s z e  z w y c ię s tw a  i p r z y ­

s z ło ś ć  d o  n a s n a le ż y “ . —

I n ie d łu g o  t r z e b a b y ło  c z e k a ć , a b y

to  o ś w ia d c z e n ie  s ta ło  s ię  f a k te m , ^ c ly ż

o s ta tn ie w y b o r y w  „ c z e r w o n y m * 4 L u ­

b l in ie , g d z ie  w p ły w y  n a s z e  w z r o s ły , i

p e łn e z w y c ię s tw o n a  z ie m ia c h  z a c h ó d  

n ic h , ś w ia d c z ą d o b i tn ie , ż e z b l iż a s ię  

c h w ila z w y c ię s tw a n ie ś m ie r te ln e j id e i  

n a r o d o w e j .

Z a  J P o z n a n e m , k tó r e g o g o s p o d a r k ę  

i d z ie ło  je g o , p o d z iw ia n ą p r z e z  s p o łe ­

c z e ń s tw o P o w s z . W y s ta w r  *  *  *ę K r a jo w ą ,

c a ła P o ls k a u k o c h a ła , k tó r y s łu s z n ie  

n a z w a n o  s e r c e m  P o ls k i , p ó jd ą in n e  

z ie m ie N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o l i­

te j z h a s łe m : I d z ie m y  n a p r z ó d .

K . W ie r c z a k ,  

p o s e ł n a S e jm .

z ie m ię . L o tn ik  n ie  z d o ła ł s ię  z  m a s z y n y  

w y d o b y ć  i u ż y ć  s p a d o c h r o n u  i s p a d ł r a ­

z e m  z  k a d łu b e m  a e r o p la n u  n a  lo tn is k o .  

S k u tk i b y ły  s t ra s z n e . A p a r a t r o z s t r z a -  

s k a ł s ię n a  d r z a z g i , a  lo tn ik  z g in ą ł n a  

m ie js c u , z o s ta ł s i łą  u d e r z e n ia  p o p r o s tu  

z m ia ż d ż o n y .

S k r z y d ła s p a d ły  g d z ie ś p o z a lo tn i­

s k ie m . W y p a d e k  te n  w y w o ła ł n a  m ie ­

ś c ie p r z y g n ę b ia ją c e w r a ż e n ie . P lu to n o ­

w y  R a c z k o w s k i p o p r z e d n ie g o  d n ia p o ­

w r ó c i ł z  u r lo p u  w y p o c z y n k o w e g o .

m o w ą w  m ie s z k a n iu  p o s ła n a S e jm  w a r ­

s z a w s k i G r a e b e g o  o r a z w  m ie s z k a n iu  k ie ­

r o w n ik a n ie m ie c k ie g o b iu r a s e jm o w e g o  

H e id e lc h a , k tó r e g o  z a t r z y m a n o  w  u r z ę d z ie  

ś le d c z y m . P o w o d y  o r a z w y n ik i ty c h  r e w i-  

z y j t r z y m a n e  s ą  z e  w z g lę d u  n a  to c z ą c e  s ię  

ś le d z tw o  w  ta je m n ic y .

—  W y b m ^ ’ w W ie lk o p o ls c e  i n a  

P o m o r z u ^ ^ o w ią n a m w y r a ź n ie o  

w ie lk im  - w z r o ś c ie  s i ł o b o z u  n a r o d o w e ­

g o , a  z a r a z e m  s tw ie r d z a ją  p o w a ż n y  u -  

p a d e k w p ły w ó w o b o z u r z ą d o w e g o ,  

ja k  r ó w n ie ż  —  o lb r z y m ie  z m n ie js z e n ie  

s ię w p ły w ó w  s o c ja l i s tó w i k o m u n i ­

s tó w . K to  p a trz y ł n a  w a lk ę  p o l i ty c z n ą  

n a  ty m  f r o n c ie z r a d o ś c ią s tw ie rd z a ,  

ż e n a r o d o w c y s ta r a l i s ię d la p r o g ra ­

m u  S tr o n n ic tw a N a r o d o w e g o z y s k a ć  

ja k  n a jw ię k s z ą l ic z b ę z w o le n n ik ó w .

W  P o z n a n iu , g d z ie d o ty c h c z a s  

S tr o n n ic tw o  N a r o d o w e  n ie  m ia ło  w ię ­

k s z o ś c i w  r a d z ie m ie js k ie j , tw o r z y ło  

tę  w ię k s z o ś ć  r a z e m  z u m ia r k o w a n e m i 

ż y w io ła m i , p r z y  ty c h  w y b o ra c h , id ą c  

s a m o , z d o b y w a z d e c y d o w a n ą w ię k ­

s z o ś ć g ło s ó w , z d o b y w a  n ie  ty lk o  w  o -  

k r ę g a c h  ś r ó d m ie ś c ia , a le  ta k ż e  w  o k r ę  

g a c h  r o b o tn ic z y c h , n is z c z ą c  ta m  w p ły ­

w y  k o m u n is tó w , k tó r z y  s t ra c i li w  s to ­

s u n k u  d o w y b o r ó w  s e jm o w y c h o k r ą ­

g ło  7 .0 0 0 g ło s ó w . S o c ja l iś c i z 8 - m iu  

m a n d a tó w  w  R a d z ie M ie js k ie j s p a d l i  

d o  d w ó c h . N . P . R . —  L e w ic a , n a le ż ą ­

c a  d o  o b o z u  r z ą d o w e g o , z a m ia s t p r z e ­

s z ło  2 6 ty s ię c y  g ło s ó w  p r z y  w y b o r a c  

s to ło w y c h , o tr z y m u ją  ty lk o  2

s a

P o la c y

r ja k

w y b o r ó w , w id a ć  b y ło  w  P ó ź n a  

k i z a p a ł n a r o d o w c ó w  i  

lę o d n ie s ie n ia z w y c ię s  

n a r o d o w a , n ie  ż a łu ją c  t r u t ló w , n ie  d a ­

ła  s ię w y p rz e d z ić s ta r s z y m . T e n  ty lk o  

w s p ó ln y  w y s i łe k  s ta ry c h  d z ia ła c z y  n a ­

r o d o w y c h , z a s i lo n y c h s z e r e g a m i m ło -  

d y c h , d a ł p e łn e  z w y c ię s tw o .

P o z n a ń , k tó r y z d o b y ł s o b ie p r z e z  

P . W . K . s e rc a c a łe j P o ls k i , k tó r y  

s tw ie r d z i ł w o b e c ś w ia ta , ż e P o la c y  

tw ó r c z y m  i w ie lk im  s ą  n a r o d e m , p o ­

w ie d z ia ł w y r a ź n ie , ż e d o b r a  g o s p o d a r ­

k a w  m ie ś c ie m o ż e b y ć p r o w a d z o n a  

ty lk o w ó w c z a s , je ż e l i z w o le n n ic y  

S tr o n n ic tw a N a ro d o w e g o p o s ią d ą w  

s a m o r z ą d z ie  m ie js k im  w ię k s z o ś ć .

G r o d u P r z e m y s ła w a n ie z a w io d ły  

in n e  m ia s ta W ie lk o p o ls k i i P o m o r z a .  

W s z ę d z ie n o to w a n o w z ro s t s i ł S tr o n ­
n ic tw a  N a r o d o w e g o .

O b ó z r z ą d o w y , k tó r y w m ia s ta c h  

p r o w in c jo n a ln y c h  o b u  w o je w ó d z tw  u -  

z y s k a ł d o  S e jm u  o k o ło  4 0  p r o c e n t g ło ­

s ó w , o b e c n ie  s p a d ł d o  z a le d w ie  1 5  p r o ­

c e n t . P r z y n a c is k u w ła d z u d a ło s ię  

z b a ła m u c ić p e w n e lu ź n e  g r u p y , k tó r e  

g ło s o w a ły  n a  te l i s ty , n ie m a ją c n ic  

w s p ó ln e g o  z o b o z e m  r z ą d o w y m . N ic  

w ię c d z iw n e g o , ż e ta k i w y n ik  g ło s o ­

w a n ia  w y w o ła ł p o p ło c h w  o b o z ie  r z ą ­

d o w y m  i u  le w ic y , k tó r a  s t r a c i ła  ta k ­

ż e  o k o ło  p o ło w y  s w e g o  s ta n u  p o s ia d a ­
n ia .

„ R o b o tn ik 4 * w a r s z a w s k i s tw ie r ­

d z a : —  „ B y ło b y  ś m ie s z n o ś c ią  p r z e c z y ć  

r z e c z y w is to ś c i, ż e w y n ik i w y b o r ó w  o -  

z n a c z a ją b a r d z o  d u ż e z w y c ię s tw o  o b o ­

z u n a r o d o w e g o 4 4 . N ie p o m o g ła w a lk a  

o b o z u  r z ą d o w e g o , p r ó b y  r o z b ija n ia  s p o  

łe c z e ń s tw a , z w a lc z a n ie w s z e r e g u  

m ie js c o w o ś c i n a jw y b i tn ie js z y c h k s ię ­

ż y .

I ta k , w  M a r g o n in ie w a lk a z k s ię ­

d z e m  N a p ią tk ie m , je d n y m  z n a jb a r ­

d z ie j z a s łu ż o n y c h d z ia ła c z y n a r o d o ­

w y c h , s k o ń c z y ła  s ię  k lę s k ą  o b o z u  r z ą ­

d o w e g o a z w y c ię s tw e m  l i s ty , k tó r ą  

p r o w a d z i ł . P o d o b n ą o d p o w ie d ź d a ło  

s p o łe c z e ń s tw o w O d o la n o w ie , g d z ie  

m ie js c o w e g o p r o b o s z c z a s k a rż o n o z a  

to  d o s ą d u , ż e z b ie r a ł s k ła d k i n a o -  

c h r o n k ę m ie js c o w ą , ż e p o s z e d ł z p r o ­

c e s ją n a s ta c ję , a b y p r z y w ita ć  w y ­

c ie c z k ę w r a c a ją c ą  z  C z ę s to c h o w y . N a ­

tu r a ln ie , ż e s ą d  te  s k a r g i w ła d z  a d m i ­

n is t r a c y jn y c h o d d a l i ł , a o b y w a te le

m g z ło r B ff l w o -  

M ło d z ie ż

, HIM I SOfiOlĘ.

a c h

u d z ie li ła

w ła ś f i i  

n ic t^ g j  

^ < r a k ą ż o d p o w ie d ź o b o z o w i  

m u  d a l i o b y w a te le  P le s z e w a  

c z a n ie je d n e g o  z n a jb a r d z ie j  

z p r a c y s p o łe c z n e j , k s .  

N ie s io ło w s k ie g o .

L u d n o ś ć z ie m  z a c h o d n ic h  

n ą  c a łe j l in j i p e łn e g o  z a u fa n ia  S tr o n -  

n ie d w u N a r o d o w e m u . O b y w a te le z ie m  

z a c h o d n ic h p r z e k o n a l i s ię , ż e n a r o ­

d o w c y  w ie d z ą , c z e g o  c h c ą . ż e n ie  ty l ­

k o z d a ją s o b ie s p r a w ę z e s z k o d l iw e j  

d z ia ła ln o ś c i o b o z u s a n a c y jn e g o , a le  

m a ją s w ó j ja s n y  i w y r a ź n y p r o g r a m  

w e w s z y s tk ic h d z ie d z in a c h ^  ż y c ia n a ­

r o d o w e g o .

W y r a ź n y s to s u n e k  S tr o n n ic tw a  N a  

r o d o w e g o d o z a g a d n ie ń r e l ig i jn y c h i  

n a p r a w y  k o n s ty tu c ji , ja s n y p r o g r a m  

w  s to s u n k u d o m n ie js z o ś c i n a r o d o ­

w y c h , z a s a d y p r o g r a m u g o s p o d a r c z e ­

g o i f in a n s o w e g o , ja k ie s ą z a d a n ia  

a r m ji n a r o d o w e j i u r z ę d ó w w p a ń ­

s tw ie , to  w s z y s tk o  w y n ik a z n a s z e j  

w ie lk ie j , id e i n a r o d o w e j , k tó r a  z w r ó c i­

ła m a s y  k u  n a m .

P o  o s ta tn ic h  w y b o r a c h d o S e jm u ,  

z w o le n n ic y o S ^ M |s a n a c y jn e g o w r a z  

z le w ic ą , c ie s z y l i^ S || ż e n ie p r z e b ie ­

r a ją c  w  ś r o d k a c h , o s ła b i l i  x  z n a c z n ie  

n a s z e  p r z e d s ta w ic ie ls tw o  w  S e jm ie . W  

o d p o w ie d z i n a  to  z  t r y b u n y  s e jm o w e j  

l i s tę , k tó r ą  

p r e z e s S tr o n -

a r o d o w e g ó , p r o w a d z i ł .

r z ą d o w e  

z a z w a l-  

z n a n y c h  

p r a ła ta

Straszna katastrofa samolotowa 
na lotni&ai grudziadzkiem.

r a n o  n a  lo tn is k u  g r u d z ią t f z ^  

w y d a r z y ła  s ię m r o ż ą c a k r e w  wk ie m  

ż y ła c h  k a ta s t r o f a s a m o lo to w a .

M ia n o w ic ie  d n ia  te g o  o d b y w a ły s ię  

lo ty  ć w ic z e b n e  i a k r o b a ty c z n e . W  p e w ­

n y m  m o m e n c ie n a  a p a r a c ie ty p u  S p a d  

w z le c ia ł p lu to n o w y p i lo t K a z im ie rz  

R a c z k o w s k i .  N a  a p a r a c ie  ty m  d o k o n a n o  

te g o ż d n ia  ju ż  k i lk u lo tó w , p r z y c z e m  

n ie z a u w a ż o n o ż a d n e g o d e f e k tu . G d y  

p lu t . R a c z k o w s k i r o z p o c z ą ł ć w ic z e n ia  

a k r o b a ty c z n e , n a g le o d a p a ra tu o d e r ­

w a ły  s ię  o b a  s k r z y d ła  i a p a ra t r u n ą ł n a

Aresztowania wśród Niemców 
w Bydgoszczy.

Rewizja w biurze poselskiem.
B y d g o s z c z . 1 6 . 1 0 .

W  d n iu  w c z o r a js z y m  i d z is ie js z y m  w ła ­

d z e ś le d c z e p r z e p r o w a d z i ły r e w iz ję w  lo ­

k a lu  n ie m ie c k ie g o  b iu r a  s e jm o w e g o  w  B y d  

g o s z c z y . k o n f is k u ją c z n a jd u ją c e s ię ta m  * 

a k ta o r a z o p ie c z ę to w u ją c lo k a l. W ła d z e  I 

ś le d c z e  p r z e p r o w a d z i ły  p o n a d to  r e w iz ję  d o  I

Koniec dyktatury Stalina?
Bunty chłopskie i „nerwowa" choroba dyktatora.

M o s k w ’a ,

Z e w s z y s tk ic h  k r a ń c ó w  R o s ji s o w ie c k ie j  

n a d c h o d z ą w ia d o m o ś c i o c o r a z to b a r d z ie j  

r o z r a s ta ją c e j s ię a k c j i w ło ś c ia n  p r z e c iw k o  

w ła d z y  s o w ie c k ie j . W  g u b e r n ji  ‘b r ia ń s k ie j  

w e d łu g  w ia d o m o ś c i „ K o m s o m o ls k ie j P r a w ­

d y * * p o d p a le n ia i ,m o r d y s ą n a p o r z ą d k u  

d z ie n n y m . O p o d p a le n ia c h k o m u n ik u ją z  

N o w o - S y b ir s k a . P r iłu k , K ijo w a , H o m la

Z a m o r d o w a n i z o s ta l i s e k r e ta r z ja c z e jk i  

w  T r o c k ie m , o k r ę g u  m o s k ie w s k ie g o , w  M o -  

s z o w s k ie m , p o ł ta w s k ie g o  o k r ę g u  z o s ta ł z a ­

m o r d o w a n y  k o m s o m o le c , w  o k r ę g u  łu ż s k im  

d w o n ą a s t r z a ła m i z a b i to p r z e w o d n ic z ą c e g o  

R I K :a , w  o k r ę g u k u ź n ie c k i in  z o s ta ł’ z a m o r ­

d o w a n y  p e łn o m o c n ik d o  s k u p u z b o ż a , ta k  

s a m o i w  n o w o g r o d z k im . W y m o r d o w a n i  

z o s ta l i k o m u n iś c i w  n o w o s y b ir s k im  i . r u b -  
c o w ę k im  o k r ę g u .

P ó d  A k tiu b iń S k ie m w ło ś c ia n ie w d a r l i  

s ię n a  p o s ie d z e j f ie S e ls o w ie tu , g d z ie o b r a ­

d o w a n o n a d z b ie r a n ie m  z b o ż a . W ło ś c ia n ie  

o b i l i u c z e s tn ik ó w  z e b r a n ia . W  o k r ę g u i r ­

k u c k im  w ło ś c ia n ie n a p a d li n a „ c z e r w o n y  

o b ó z " i o d e b r a l i z e b r a n e  z b o ż e W y s tą p ie -

।  n ia w ło ś c ia n w y w o łu ją w ie lk ie w r a ż e n ie  
I s p e c ja ln ie  w  k o le k ty w n y c h  g o s p o d a r s tw a c h  

k tó r e s ta n o w c z o  w y p o w ia d a ją  s ię p r z e c iw ­

k o w ła d z y  s o w ń e c k ie j i n ie c h c ą o d d a w a ć  

z b o ż a . T o s a m o  d a je s ię z a u w a ż y ć  w  g o ­

s p o d a r s tw a c h  r z ą d o w y c h , s p e c ja ln ie  n a  S y -  

b e r j i .  '

W  z w ią z f u  ż ‘ te m  s z e r e g  k o le k ty w n y c h  

g o s p o d a r s tw  je s t w  l ik w id a c j i , a w  g o s p o -  

id a r s tw a c h  r z ą d o w y c h  a r e s z to w a n o  p e r s o n e l  
n i le r o w n ic z y .

R y g a , A W .

W e d łu g  d o n ie s ie ń  z M o s k w y , g e n e r a ln y  

s e k r e ta r z  p a r t j i k o m u n is ty c z n e j i ta k ty c z n y  

w  ła d c a  R o s ji s o w ie c k ie j S ta lin  n a g le  c ię ż k o  

z a n ie m ó g ł. C h o r o b a  m a  t ło  n e r w o w e . S ta li ­

n a c z e m  p r ę d z e j p r z e w ie z io n o d o s a n a to ­
r iu m  w  m ie js c o w o ś c i k u r a c y jn e j G o r k i . —  

T r z e c h w y b i tn y c h le k a r z y c h o r ó b n e r w o ­

w y c h  z b a d a ło  c h o r e g o . O r z e k l i o n i , iż S ta -  

j n a p r z e c ią g 2 - ę h  
w s z e lk ą  p r a c ę i w y r z e ę  

r z ą d z ie . W  z w ią z k u  

M o s k w ie k r ą ż ą r ó ż -

l in m u s i p r z y n a jm n ie j  

m ie s ię c y  p r z e r w a ć  
s ię s w e g o u d z ia łu  

z c h o r o b ą S ta lin a  

n o r o d n e  p o g ło s k i .

w  

w

W jedności siła!

M o s k w a , A W .
K r ą ż ą  tu  u p o r c z y w e  p o g ło s k i o  m a ją c e m  

n a s tą p ić  w k r ó tc e  u s tą p ie n iu  S ta l in a . P o w o ­

d e m  je g o  d y m is ji m a b y ć o g ó ln e n ie z a d o  

w o le n ie z p o w o d u  p r o w a d z o n e j p r z e z S ta ­

l in a  p o l i ty k i p r z e c iw c h ło p s k ie j . S z c z e g ó ln ie  

w r o g ie s ta n o w is k o w o b e c S ta lin a z a ję ły  

z w ą z k i z a w o d o w e , k tó r e d o m a g a ją s ię n a ­

ty c h m ia s to w e g o  je g o  u s tą p ie n ia .

Bilans handlowy za wrzesień.
W a r s z a w a , 1 6 . 1 0 .

W e d le ty m c z a s o w y c h  o b l ic z e ń  g łó w  

n e g o u r z ę d u s ta ty s ty c z n e g o , b i la n s  

h a n d lo w y  z a w r z e s ie ń  b r . p r z e d s ta w ia  

s ię ja k  n a s tę p u je : p r z y w ie z io n o o g ó ­

łe m  4 1 .7 4 9 to n n  to w a r ó w . —  W a r to ś ć  

p r z y w o z u  w y n o s i 2 4 7 .4 5 4 .0 0 0 z ł . , w y ­

w ie z io n o z a ś 1 .9 9 6 .3 4 5 to n n to w a r ó w  

—  w a r to ś ć  w y w o z u  w y n o s i 2 6 2 .0 3 1 .0 0 0  

z ł . S a ld o  d o d a tn ie b i la n s u  h a n d lu  z a  

g r a n ic z n e g o w e w r z e ś n iu w y n o s i  

1 4 .5 7 7 .0 0 0 z ł . W  p o r ó w n a n iu d o p o ­

p r z e d n ie g o  m ie s ią c a n a s tą p i ło  z m n ie j ­

s z e n ie  w y w o z u  w  w a d z e  o  2 0 3 .2 4 2  to n n  

w a r to ś c i 1 8 .6 8 6 .0 0 0  z ł . , p r z y w ó z  z m n ie j 

s z y ł s ię w  w a d z e  1 5 .9 1 9 to n n , w z r ó s ł  

n a to m ia s t w  w a r to ś c i o 2 0 .9 1 9 .0 0 0 z ł .

Statek „Łódź“ uszkodzony 
podczas burzy.

G d a ń s k

S ta te k  „ Ł ó d ź “ , k tó r y  n a p o tk a ł w ’ c z a s ie  

p o d r ó ż y  n a  s i ln e b u r z e , z a w in ą ł o s ta te c z n ie  

d o p o r tu  lo n d y ń s k ie g o  d n ia  1 4 b m B u r z e  

s p o w o d o w a ły je d n a k n ie z p a c z n e u s z k o d z e ­

n ia , w o b e c c z e g o , s ta te k  . .Ł ó d ź " p o z o s ta n ie  

p r z e z k i lk a d n i w  d o k a c h r e p a r a c y jn y c h  

w  H u ll.

Zjazd biskupów gr.-katolickich 
r , w Rzymie. - *

L w ó w ,  

M e tr o p o l i ta  g r e c k o  - k a to l ic k i k s .

S z e p ty c k i, w y je c h a ł d n ia  1 5 - g o  b m . d o  

R z y m u n a z ja z d b is k u p ó w g r e c k o  -  

k a to l ic k ic h , k tó r y  s ię ta m  o d b ę d z ie w  

d n . 2 0 - g o  b m . W y je c h a l i r ó w n ie ż n a  

z ja z d  k s . k s . : n o w o m ia n o w a n y  b is k u p  

g r e c k o  - k a to l ic k i w e L w o w ie B u d k o  

i b is k u p  s ta n is ła w o w s k i C h o m y s z y n .

Aresztowanie księdza w Miń- 
szczyźnie. »

W a r s z a w a , 1 7 . 1 0 . T e l. w ł.

W  J u r k iw c z a c h k o ło  M iń s k a  a r e s z to w a *  

n o p r o b o s z c z a ta m te js z e j p a r a f j i k a to l ic ­

k ie j k s ię d z a J ó z e f a Ł u k ja n in a . O b ją ł o n  

p a r a f ję p o z a s u s p e n d o w a ir j* m ^ k s , Z a m o j-  

tu k u , k tó r y o p u ś c i ł p a r a i ję f w ś tą p i ł d o  

z w ią z k u „ b e z b o ż n ik ó w * * . K s . Ł u k ja n in  o b ­

ją w s z y  p a r a f ję  w y g ło s ił ’ k a z a n ie , #  k - tó r e m  

p r o s ił , a b y  p a r a f ja n ie n ie  p o tę p ia j p o s tę p ­

k u b y łe g o p r o b o s z c z a , g d y ż n ie j; p o s tą p i ł  

o n ta k  z r z e k o n a n ia , le c z w s k u te k p r e s ji  

w ła d z s o w ie c k ic h . Z  p o w o d u  W y g ło s z e n ia  

k a z a n ia te g o k s . Ł u k ja n in  z o s ta ł a r e s z to ­
w a n y .  ?

Bank Polski Poznaniowi. |
P o z n a ń ;  )

C h a r a k te r y s ty c z n y  b u d y n e k n a P.
W . K ., w  k tó r y m  m ie ś c i ły  s ię - c e n n e  

z b io r y B a n k u  P o ls k ie g o  z e S z ta b a m i  

s z c z e re g o  z ło ta , z o s ta ł ju ż  o p r ó ż n io n y .  

B u d y n e k  te n  B a n k P o ls k i z ło ż y ł w I

d a r z e  P o z n a n io w i , w y r a ż a ją c  ż y c z e n ie ,  

a b y  m ia s to  z e c h c ia ło w  b u d y n k u  ty n a  

o tw o r z y ć s a lo n w y s ta w o w y  s z tu k i. —  

M a g is t r a t p r z y ją ł d a r . C o d o z u ż y t ­

k o w a n ia  b u d o w li w ła d z e m ie js k ie  n ie  

p o w z ię ły  ż a d n e j d e c y z ji .

Ujęcie fałszerzy dwuzłotówek 
w Poznańskiem.

P o z n a ń ,  I
W c z o r a j u ję to w e W r z e ś n i n a g o -  I

r ą c y m  u c z y n k u ^  p u s z c z a n ia w  o b ie g  I
f a łs z y w y c h  1 - n o  i 2 - u - z ło to w y c h m o -  I
n e t , n ie ja k ie g o S t . N o w a k a z P o z n a -  |

n ia , p r z y  k tó ry m  z n a le z io n o  f a łs z y w e  I

m o n e ty  n a  o g ó ln ą  s u m ę 3 0  z ł . B a d a -  I

n y  N o w a k p r z y z n a ł s ię , /ż e  m a w s p ó ł-  I

n ik a w K r o to s z y n ie m ie ja k ie g o S. I

K a r c z m a r k a . Z a w ia d o m io n e te le f o -  I

n ic z n ie w ła d z e p o l ic y jn e p r z e p r o w ą -  I

d z i ły ś le d z tw o , p r z y c z e m  p o d c z a s re- I

w iz j i z n a le z io n o  d u ż o g o to w y c h m o -  I

i je t , o r a z  u r z ą d z e n ia  d o  f a b r y k o w a n ia  I

f a ls y f ik a tó w .  f  t I
I ' ' v
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W  o s ta tn im  n u m erze „T y g o d n ia" p . 
T h u g u tta zn a laz ła m ie jsce c iek aw a k o re ­
sp o n d en c ja z K o w n a , z in te re su jącą ch a ­
rak tery s ty k ą p o w a lo n eg o d y k ta to ra W al*  
d em arasa . W y jm ijm y z n ie j n as tęp u jące  
u s tęp y :

—  „S ze ro k i o g ó ł zży ł ju ż s ię z w szech ­
m o cą W ald em arasa ; te ro rem  o fic ja ln y m  i 
p ryw a tny m  —  sąd am i w y ją tk o w em i i ak ­
tam i sam o w o li i g w a łtu —  p o tra fio n o za ­
s traszy ć o p in ję p u b liczn ą i p o zb aw ić ją  
w sze lk ie j n ad z ie i p o w ro tu d o s to su n k ó w  
n o rm a ln y ch , zap ew n ia jący ch p raw o i w o l­
n o ść o b y w a te lo m . N ie ty lk o  P o lacy , a le  
zn aczn a w ięk szo ść ro d o w ity ch L itw in ó w ... 
n aw e t b ezp a rty jn i —  czu li s ię  ju ż jak  
w k ra ju  p o d b ity m  i u ja rzm io n y m .

Jed y n ie zw o len n icy p o lity czn i rząd u , 
cz ło n k o w ie p a rtji tau tin in k ó w , o fice ro ­
w ie , zw iązan i z p rzew ro tem  g ru d n io w y m  
—  i ró żn i k a rje ro w icze , a fe rzy śc i, c iem n e  
in d y w id u a , k tó re p rzy lg n ę ły  d o  reż im u  d la  
in te re su , ch w a lili so b ie „s iln e rząd y " p . 
W ald em arasa , u w aża jąc je za zb aw ien n e  
d la p ań s tw a . M ając w  sw y ch ręk ach w o j­
sk o , p o lic ję , u rzęd y , fu n d u sze p ań s tw o w e , 
p o zb y w szy  s ię se jm u , n ie zd a jąc p rzed n i­
k im  sp raw y  ze sw y ch czy n n o śc i, zd ezo rg a ­
n izo w aw szy k o ru p c ją i p rześ lad o w an iam i 
p a rtje p o lity czn e —  u w aża li s ię za p an ó w  
p o ło żen ia i lek cew aży li c ich y p o m ru k za ­
lęk n io n e j o p in ji.

, U lu b io n ą m eto d ą W ald em arasa b y ło  
p ię tn o w an ie sw y ch p rzec iw n ik ó w  m ian em  
ag en tó w o b ceg o m o carstw a i 
s taw ian ie ich  p o d  p ręg ie rz p u b liczn y . B rak  
w o ln o śc i p ra sy , n ied o p u szczan ie w d ru k u  
n a jm n ie jsze j k ry ty k i d y k ta to ra , u n iem o ż li­
w iło w sze lk i o d p ó r. W ald em aras lży ł b ez ­
k a rn ie  k o g o ch c ia ł i jak ch c ia ł, n ie o - 
trzy m u jąc n a leży te j o d p o w ied z i.

N ic te ż sze ro k ie j p u b liczn o śc i n ie b y ło  
w iado m o, że o b ó z rząd zący traw i rak w e ­
w n ę trzn e j n iezg o d y . Is tn ia ło p rześw iad ­

czen ie , że d u u m w ira t S m eto n a -W ald em a-  
ra s , zaw arty  je szcze za czasó w  T ary b y , p o d  
n iem ieck im i o k u p an tam i, trw a w n a jlep ­
sze , że w szy scy in n i p rzy w ó d cy i d z ia łacze  
tau tin in k ó w  u zn a ją ich au to ry te t i ś lep o  
m u u leg a ją . N ajm o cn ie j sam  W ald em aras  
w ie rzy ł w  to św ięc ie . W reszc ie n as tąp iła  
se r  ja scy sy j ze S m eto ną .

W ald em aras p o czą ł g o ig n o ro w ać . U w a  
ża ł s ię za n ieo m y ln tro , ch c ia ł, ab y p re ­
zy d en t b y ł w y k o n aw cą jeg o w o li, f ig u ­
ra  n  t e  m , asy stu jący m  p rzy u ro czy s to ­
śc iach  w o jsk o w y ch i k o śc ie ln y ch , m an ek i­
n em , za k tó reg o  m y śli d z ia ła p rem ie r i m i

Dyktator i szaleniec w jednej osobie.
Jak to było na Litwie? - Ujawnienie strasznych stosunków. 

- Napoleon i Mussolini północy! - Koniec terroru.
n is te r w o jn y . C zęs to zd a rza ło s ię , że W al­
d em aras o g ła sza ł u s taw y z p o d p isem  p re ­
zy d en ta , k tó ry ch ten  n aw e t n ie  czy ta ł; 
p o d p is u m ieszczo n o b ez jeg o w ied zy . G d y  
W ald em aras m ia ł in te re s d o p rezy d en ta , 
n ie u d aw a ł s ię d o n ieg o , le cz p o d p re tek ­
s tem  b rak u czasu lu b  n ied y sp o zy c ji żąd a ł, 
ab y p rezy d en t p rzy jeżd ża ł d o b iu ra czy  
m ieszk an ia d y k ta to ra . S m eto n a , cz ło w iek  
sk ro m n y , sp o k o jn y i z ró w n o w ażo n y , zaś le ­
p io n y w  g en ju szu  W ald em arasa , w  jeg o e -  
n e rg ji i zasłu g ach  d la  L itw y , c ie rp liw ie  
zn o s ił w szy stk ie m ałe u k łu c ia u p o k o ­
rzen ia  i fan taz je sw eg o p ie rw szeg o m i­
n is tra .

T y m czasem  ten d o ch o d z ił d o sza leń ­
s tw a . W y d aw a ło m u s ię , że je s t m ężem  
o p a trzn o śc io w y m  ju ż n ie ty lk o  L itw y , le cz  
ca łe j E u ro p y ; n azy w a ł s ię „M u sso lin im  
p ó łn o cy " ; żąd a ł d la s ieb ie h o łd ó w  b ez  
k o ń ca . N ie zn o sił cu d zeg o  zd an ia , o tacza ł 
s ię p o ch leb cam i n a jg o rszeg o  g a tu n k u , p rzy  
tem  c ie rp ia ł n a  m an ję . p rześ lad o w czą . Z d a ­
w ało  m u s ię , że n a k ażd y m  k ro k u czy h a ją  
n a ży c ie „w ie lk ieg o  cz ło w iek a" , o tacza ł s ię  
s trażam i, w szęd z ie w ęszy ł zd rad ę .

Ju ż n ie d o w ie rza ł w o jsk o w y m , an i p o li­
c ji; p iln o w a li g o szau lis i (s trze lcy ). A le i 
w  ich w ie rn o ść zw ą tp ił. S tw o rzy ł z p o śró d  
n a jb a rd z ie j m u o d d an y ch w łasn ą o rg an iza  
c ję „Ż e lazn eg o W ilk a" , co ś jak b y g w ar-  
d ję fa szy s to w sk ą , g o to w ą n a k ażd e sk in ie ­
n ie d y k ta to ra . S ta ł s ię p o d e jrz liw y i p rze ­
sąd n y . Ż o n a jeg o , F ran cu zk a z p o ch o d ze ­
n ia , n ieg d y ś g u w ern an tk a w  P e tersb u rg u , 
w m aw ia ła m u , że je st n o w o czesn y m  N ap o ­
leo n em . W p ad ł o n w  ro d za j m isty cy zm u ,  
w  zab o b o n y .

C h w ilam i b y ł tak zd en e rw o w an y i p o d ­
n ieco n y , że z ry w a ł s ię p o n o cach i sam  
sp raw d za ł czu jn o ść s traży . P o d czas jed n e ­
g o tak ieg o o b ch o d u p o s trze lił żan d a rm a , 
b io rąc g o za zam ach o w ca . S p raw ę , o czy ­
w iśc ie , za tu szo w an o . K ied y In d z ie j  
zm ian ę w arty w zią ł za n ap ad i ro zp o czą ł 
s trze lan in ę , k tó ra ro zb u d z iła c i.‘ą d z ie ln icę  
i ty lk o d z ięk i p rzy p ad k o w i n ie p o c iąg n ęła  
za so b ą o fia r .

T ę m an ję p rześ lad o w czą W ald em arasa  
p o d sy ca li w e w łasn y m  in te re s ie jeg o za ­
u szn icy . W ciąż d o n o s ili m u o rzek o m y ch  
sp isk ach , czasem  u rząd za li p ro w o k acy jn e  
zam ach y , k o ń czące s ię a re sz to w an iem  1 
s tracen iem  n a jn iew in n ie jszy ch lu d z i. N a  
tem  tle w y ro s ła b ezk a rn o ść „Ż e lazn eg o  
W ilk a" , k tó reg o cz ło n k o w ie p o p e łn ia li n ad  
u ży c ia f in an so w e i p ro w ad z ili ży c ie h u la ­
szcze za p ań s tw o w e p ien iąd ze ." —

Walka w łonie tzw. kościoła narodowego
Nowa sekta Piechocińskiego pod nazwą ,,Polska reformacja".

K ilk a m iesięcy tem u n as tąp ił 
ro z łam  w  t. zw . k o śc ie le n a ro d o w y m , za ło ­
żo n y m  p rzez H o d u ra w  P o lsce . O d sek ty  
o d sep a ro w a ł s ię d u ch o w n y P iech o c iń sk i, 
zak ład a jąc sw ą w łasn ą sek tę i p ism o p . n . 
„P o lsk a re fo rm ac ja* * . W  sw e j o rg an izac ji  
i d z ia ła ln o śc i w zo ru je s ię i o p ie ra n a w y ­
zn an iach lu te rsk iem  i k a lw iń sk iem , k tó re  
u d z ie la ją m u sw eg o w y d a tn eg o p o p a rc ia .

P o ro z łam ie ro zg o rza ła w alk a p o m ię ­
d zy P iech o c iń sk im  z jed n e j s tro n y , a  d u ­
ch o w n y m  F aro n em , szefem  sek ty h o d u ro w  
có w , —  z d ru g ie j. W  N r. 1 6 i 1 7 „P o lsk i 
O d ro d zo n e j* * F aro n d rw i i n aśm iew a s ię z  
P iech o c iń sk ieg o , k tó reg o w zią ł w o b ro n ę  
„G ło s E w an g e lick i" , p rzy ró w n y w a g o d o  
b y ły ch d u ch o w n y ch sw e j sek ty , P ta szk a  
i H u szn y .

O  d u ch o w n y m  P ta szk u  m ó w i, że :
„S tw o rzy ł n ieza leżn ic tw o , u k rad łszy n ie  

n y sp ry tn ie jszy w sp ó łp raco w n ik , ch o w a ­
ją c sk w ap liw ie s tru g am i p ły n ące z ło c isze  
d o o so b is te j k ie szen i* * . ,

„D o tak ieg o g ro n a , ch o ć n a  in n em  n ie ­
co p o lu , p rzy b y w a te raz P iech o ciń sk i" .

„S ięg n ą ł... w  sw o ich p o m y słach d o w ie ­
k u X V I., a m istrzam i w  te j sp raw ie u czy ­
n ił so b ie L u tra i K alw in a z p rze tłu m a ­
czen iem  n a ję zy k p o lsk i. U b ra ł w ięc n a  
s ię b ia łą to g ę , zo s taw ia jąc jed n ak że cze r*  
w o n ą s tu łę , (n ie w ied z ieć p o co ) o łta rz  
zn ió sł ze s to p n i w  ten sp o só b , że s to i w  
czas ie sp raw o w an ia n ab o żeń s tw a za n im , 
tw a rzą zw ró co n ą k u p u b liczn o śc i. Z n ió sł 
w sze lk ie o b rzęd y s ta ro ch rze śc ijań sk ie , p o -  
u su w a ł sza ty litu rg iczn e i sp rzę ty ".

„M sza św . w ed le n ieg o —  i in n e ce re -  
m o n je —  to rzy m sk ie p o zo s ta ło śc i, zab o ­
b o n y n iezg o d n e z P ism em  Ś w ię tem " .

„ ...Z n ać w  ty ch n o w eg o g a tu n k u ek sp e -

ty lk o m sza ł, ry tu a ł, a le n aw e t ty tu ł i g o  
d ło k o śc io ła n a ro d o w eg o * * .

„W  ten sp o só b d a ł p rzem y śln y P ta szek  
p o czą tek sw em u k u k u łczem u g n iazd eczk u  
n a K ro w o d rzy w  K rak o w ie* * .

D ru g i „w ta jem n iczo n y m isty k * * (B u sz ­
k o ) w g ło w ie sw o je j czu p u rn e j, ro zb u ­
d zo n e j fan taz ją b a jek z ty s iąca i jed n e j 
n o cy , ry so w a ł p lan y n o w eg o B etle jem u  
w  D ąb row ie G ó rn icze j, o p ie ra jąc to w szy st 
k o n a p o d ło żu p o jęć teo zo ficzn o —  b u d d a -  
is ty czn y ch ... S łab si n a g ło w ę p o d o b n o  
d o s taw ali częs to p o p rzeczy tan iu tak ieg o  
n u m eru („G ło s Z iem o w ita* * o rg an H u szn y . 
P rzy p . red .) o d d esk i d o d esk i k o ło w ac i-  
zn y ...

„B łęd n y H u szn o  p o c ił s ię  n iczem  K rish n a  
m u rti, u d u ch o w io n y i zm is ty czo n y tak  
d łu g o , aż o tw o rzy ł fab ry k ę ro zw o d ó w i 
ś lu b ó w , k tó rą m u n ie s te ty d z iś zab ra ł in -  
ry m en tach w y raźn ie d u ch a lu th erań sk ieg o  
d ro g ą w p ły w ó w  so b ie p rzy sw o jo n eg o * * .

„S ili s ię m o zo ln ie n ad  sk o ja rzen iem  id e  
o lo g ji K o śc io ła N aro d o w eg o z o b cy m  n am  
s ło w ian o m  p ro te s tan ty zm em . I w y ch o d z i z  
teg o zn o w u ż p a ro d ja , czy n aw e t k a ry k a ­
tu ra " .

T ak p iszą o so b ie n aw za jem tw ó rey  
sek t ro d z in n y ch . Z teg o , co p iszą o so b ie , 
n a jlep ie j m o żn a p o zn ać ich w arto ść o so ­
b is tą i „ id ea ły * * , jak ie im p rzy św ieca ją  
p rzy b a łam u cen iu sw em i n o w in k am i n a ­
szeg o lu d u .

N ależy w y raz ić zd z iw ien ie p o d ad re ­
sem  w ład z p ań s tw o w y ch , że sek ty m im o , 
że n ie są za leg a lizo w an e , jed n ak sw o b o ­
d n ie u p raw ia ją  sw ó j p ro ced e r, w y w o łu jąc  
co raz w ięk sze zg o rszen ie w  sp o łeczeń s tw ie  
p o lsk iem . —

Po zdobyciu Kabula
Nowy władca Afganistanu.

| b u lu , m iasto zo s ta ło za ję te p rzez sza­
ch a W ali C h an a i M ah m ed C h an a we 

czw artek . D o n ies ien ia te p o tw ie rd za  
w iad o m o śc i o u c ieczce  H ab ib u h an a  

i p o d d an iu s ię k ilk u m ias t i o k ręg ó w  
p o d w ład zę N ad ir K h an a . N ad ir  
K h an o czek iw an y  b y ł w  K ab u lu  w czo ­
ra j. M a o n zw o łać zg ro m ad zen ie n a ­
ro d o w e w  ce lu d o k o n an ia  w y b o ru n o ­
w eg o k ró la .

Amanullah gratuluje.
L o n d y n ,
B . em ir A fg an is tan u A m an u llah  

w y sła ł d o  a fg an is tań sk ieg o  ag en ta  h an  
d lo w eg o w  P eszew ar d ep eszę d la p rze  
k azan ia N ad ir K h an o w i. D ep esza g ło ­
s i: „Jak o p a trjo ta a fg an istań sk i g ra ­
tu lu ję w am i w aszy m  to w arzy szo m  
b ro n i w ie lk ieg o zw y c ięs tw a" . (— ) A - 
m an u llah ".

L o n d y n .
W ed łu g d o n ie s ień z S im la , n o w o o b w o -  

łan y w ład ca A fg an is tan u A ssad -U llah li­
czy la t 1 9 i n ig d y n ie w y d a la ł s ię z g ra ­
n ic sw eg o k ra ju . A ssad -U llah je st b a rd zo  
p o p u la rn y m  w śró d lu d n o śc i. K an d y d a tu rę  
jeg o n a tro n a fg ań sk l w y su n ą ł N ad ir  
K h an . D o ty ch czas jed n ak u rzęd o w eg o p o ­
tw ie rd zen ia p o w o łan ia  n a  tro n  A ssad -U llah  
b rak .

Czy zapisałeś się na członka 
wspierającego Komitetu Floty 
Narodowej? Wkładka 1 złoty 
rocznie. Konto P. K. O. 30. 

iZapisz się, a spełnisz swój 
1 obywatelski obowiązek.

Przed konferencją morską w Londynie
Londyn, 1 6 . 1 0 .

W  c iąg u ty g o d n ia b ieżąceg o n a leży  sp o ­

d z iew ać s ię o d p o w ied z i w szy stk ich m o ­

carstw, zap ro szo n y ch n a k o n fe ren c ję m o r­

ską, która m a  o d b y ć  s ię  w  L o n d y n ie  w  trz e ­

c im  ty g o d n iu s ty czn ia ro k u 1 9 3 0 . S tan y  

Z jed n o czo n e n o ty fik o w a ły ju ż o sw e j zg o ­

d z ie n a w zięc ie u d z ia łu w  k o n fe ren c ji, —  

I ta lja d a la w czo ra j o d p o w ied ź , p rzy jm u jąc  

zap ro szen ie b ry ty jsk ie , tak że d z iś o trzy m a ­

n o d ep eszę z T o k  jo , w  k tó re j je s t zaw iad o ­

m ien ie o p rzy jęc iu zap ro szen ia p rzez rząd  

jap o ń sk i i zaw iad o m ien ie o te leg ra ficzn em  

p o tw ie rd zen iu  teg o  p rzy jęc ia , k tó re  rząd  b ry  

ty jsk i p o w in ien o trzy m ać w c iąg u d n ia

d z is ie jszeg o . W reszc ie z P ary ża o trzy m an o n iczy ch .

wiadomość o tom, że rząd fran cu sk i opra­

co w u je o b ecn ie tek s t o d p o w ied zi, w  k tó re j 

p rzy jm u je zap ro szen ie rząd u b ry ty jsk ieg o . 

R ząd y  p ań s tw  za in te re so w an y ch  p o ro zu m ią  

s ię je szcze co  d o  p o rząd k u  sp raw , k tó re b ę ­

d ą s tan o w iły  ce l i tem a t p rzy sz ły ch n a rad .  

T ak że ju ż d z iś w iad o m o , że n a rad y b ęd ą  

to czy ły  s ię o k o ło  p o s tan o w ień trak ta tu w a ­

szy n g to ń sk ieg o z ro k u 1 9 2 2 , reg u lu jąceg o  

sp raw ę s ta tk ó w  g łó w n y ch tj. p an ce rn ik ó w . 

P o ru szo n e b ę iią ró w n ież sp raw y n ie o b ję te  

trak ta tem , a o d n o szące s ię d o re sz ty k la s  

s ta tk ó w w o jen n y ch , m ian o w ic ie c ięża ro ­

w y ch i lek k ich k rążo w n ik ó w , ło d z i to rp e ­

d o w y ch  i p o d w o d n y ch o raz s ta tk ó w  p o m o c-  

Katastrofa samolotowa w Łodzi
Katastrofie uległ

Ł ó d ź , 1 6 1 0 .
W  d n iu w czo ra jszy m m ia ła m ie jsce w  

Ł o d z i k a ta stro fa ae ro p lan o w a , k tó ra n a  
szczęśc ie n ie sk o ń czy ła s ię zb y t p o w ażn ie .

O k o ło  g o d z in y  1 2 n ad  Z ie lo n y m  R y n k iem  
u k aza ł s ię n a n iezb y t w ie lk ie j w y so k o śc i 
sam o lo t w o jsk o w y , k tó ry b a lan so w a ł k ilk a  
m in u t w  p o w ie trzu , a  n as tęp n ie zaczą ł sp a ­
dać.

Na ry n k u  p o w sta ła  sza lo n a  p an ik a . P rze ­
k u p k i ch w y ta ły k o sze z z ie len izn ą i n a ­
b ia łem  u c iek a jąc w  p an iczn y m  p o p łoch u .

W  m ięd zy czas ie sam o lo t sp ad a ł co raz  
n iże j.

W id ać b y ło , że p ilo t ca łą s iłą s ta ra s ię  
lo t sp lan o w ać, u d a ło  m u s ię to  p o  p ew n y m  
w y siłk u , le cz n ieco zap ó źno . g d y ż ae ro p lan  
u d e rzy ł k o łem  w  k o m in łam iąc  je , o raz  n ad  
łam a ł so b ie p rzy te rn zd e rzen iu  d o ln y p ła t.

S za lo n e j o rjen tac ji i z im n e j k rw i p ilo ta

aparat z Torunia.
zad w z ięczać n a leży , że n ie d o sz ło  d o  p o w aż ­
n ie jsze j k a ta s tro fy

A p ara t w y p ro w ad zo n y  d a le j sp raw n ą  rę ­
k ą w y ląd o w a ł lek k o n a p lacu H alle ra .

Jak s ię o k aza ło , b y ł to sam o lo t ty p u  
B reg u e t, w o jsk o w y , le cący z K rak o w a d o  
T o ru n ia d o sw eg o m ac ie rzy s teg o 4 p u łk u  
lo tn iczeg o .

Z a ło g ę sam o lo tu s tan o w ili p ilo t s ie rżan t  
E d w ard A rk ę , o b se rw a to r p o d p o r. F e lik s  
C y w iń sk i o b a j z 4 p u łk u lo tn iczeg o .

Ż ad en z n ich n ie d o zn a ł żad n y ch  
żeń c ie le sn y ch .

P o w o d em  sp ad k u  b y ło  n ao liw ien ie  
w  m o to rze .

A p ara t k tó ry p o s iad a z łam an y  
p ła t i część p o d w o z ia zn a jd u je s ię n a  p lacu  
H alle ra p o d o p iek ą w y staw io n eg o p o s te ­
ru n k u  4 p u łk u  a rty le rji c iężk ie j.

obr&-

świec

dolny

p o s tęp o w an ia zab ra ł  
P ro k u ra to r an a lizu jąc  
w sk azu je n a Jó ze fa  

k tó ry id ąc n a zab aw ę ,

Krwawa masakra podczas zabawy.
Skazanie br. Tarkowskich, sprawców rzezi w Kamionce.

je szcze ran ę tłu czo n ą . P o p rzes łu ch an iu  
zn aw cy , p ro k u ra to r w n o si o p rzesilu ch an ie  
św iad k a A n n y L en z . Ś w iad ek L en z , s io s tra  
1 s io strzen ica zab ity ch , w  ża ło b ie , o p o w ia ­
d a , że p o a re sz to w an iu , zw ró c iła s ię d o  
o sk a rżo n y ch , p y ta jąc , d laczeg o zab ili je j 
b ra ta i s io s trzeń ca? W ted y Jó ze f T ark o w ­
sk i, k tó ry  b y ł ju ż w  k a jd an ach , p o w ied z ia ł, 
że o n i b y li n iew in n i, b o m iało p aść tru ­
p em  4 in n y ch .

P o 'z am k n ięc iu  
g ło s p ro k u ra to r,  
p rzeb ieg ro zp raw y , 
T ark o w sk eg o , 
o s trzy ł sz ty le t i m ó w ił, że „d z isia j p ad n ą  
tru p y ", d a le j o d g raża ł s ię w ó jto w i, że „w y ­
p u śc i m u f lak i" , że u d e rza jąc sz ty le tem  
D y b o w sk ieg o z tak ą s iłą , że m u sia ł w y -  
k ręcać g o , b y w y rw ać n a rzęd z ie zb ro d n i  
z g ło w y o fia ry , d z ia ła ł ze św iad o m o ść  ą  
w y ra fin o w an eg o zb ro d n ia rza . N astęp n ie n a  
p y tan ie M an ik o w sk ieg o , „g d z ie je st ten  
m u ra rz , co zab ił D y b o w sk ieg o " , p rzy s tęp u ­
je d o teg o ż i p o w iad a : „Ja je s tem !" i u d e ­
rza g o sz ty le tem  w  g ło w ę , a p ó źn ie j u c ie ­
k a jąc . ch w a li s ię z p o p e łn io n y ch zb ro d n i, 
o so b n ik tak i n ie m ó g ł b y ć w  s tan ie n iep o ­
czy ta ln o śc i" .

P ro k u ra to r d la F e lik sa T ark o w sk ieg o  
w y m ia r k a ry p o zo s taw ia o cen ie sąd o w i, a 
d la Jó ze fa T ark o w sk ieg o w n o si o 1 5 la t 
c iężk ieg o w ięz ien ia . W  czas ie p rzem o w y  
p ro k u ra to ra n a szcze ln ie w y p e łn io n e j p u ­
b liczn o śc ią ję a le rji, p an o w a ła śm ie rte ln a  
c isza , p rze ry w an a sz lo ch an iem .

O b ro ń ca o sk a rżo n y ch ad  w . d r. S k ąp sk l 
w  sp o k o jn em  p rzem ó w ien iu zb ija w y w o d y  
p ro k u ra to ra i p ro s i o u w o ln ien ie F e lik sa  
T ark o w sk ieg o , ew en tu aln ie d la o b y d w ó ch  
o n isk i w y m ia r k a ry . O b ro ń ca w sk azu je , 
że w in ą p o d o b n y ch rzeczy są u s taw y , 
k tó re jed n a d ru g ą an u lu ją . W  n ied z ie lę , 
k ied y n ie w o ln o je st szy n k o w ać , u rząd za  
s ię p ijack ie zab aw y , k tó re o d b y w a ją s ię  
n ie ty lk o p rzy b rzęk u k ie liszk ó w , a le n a ­
w et ca ły ch b u te lek teg o p rzek lę teg o a lk o ­
h o lu , w b rew p rzep iso m i u s taw ie , p o w o ­
d u jąc , jak w  ty m  w y p ad k u , zb ro d n ie . 0 -  
b ro ń ca p ro s i o u w zg lęd n ien ie o k o liczn o śc i 
łag o d zący ch .

S ąd o g o d z in ie 2 1 .3 0 w y d a ł w y ro k u -  
zn a jący o b y d w ó ch o sk a rżo n y ch w in n y m i 
zab ó js tw a i za to zasąd ził Jó ze fa T ark o w ­
sk ieg o n a łą czn ą k a rę 1 0 la t c iężk ieg o  
w ięz ien ia i 1 4 d n i a re sz tu , a F e lik sa T ar-

P o p o łu d n iu (w e w to rek 1 5 1 0 .) p rzes łu ­
ch iw an o w d a lszy m c iąg u św iad k ó w . 
Ś w iad ek K ara llu s, s t. p rzó d , p o i. z G ręb o ­
c in a , k tó ry p ro w ad z ił p ie rw sze d o ch o d ze ­
n ie , zezn ą je : K ry ty czn e j n o cy zo s ta łem  za ­
w iad o m io n y p rzez n iezn an eg o m i o so b n  k a , 
k tó ry p rzy jech a ł au tem , że n a zab aw ie w  
K am io n ce p o w sta ła b ó jk a i że są tam  d w a  
tru p y . P o n iew aż d o w ied zia łem s ię , że  
sp raw cam i b y li T ark o w scy , w ięc w ziąw szy  
p o m o c p o licy jn ą z K o w alew a , u d a łem  s ię  

( sam o ch o d em  d o T ark o w sk ich . B y ło to p o  
g o d z . 2 -e j w  n o cy . Jó ze fa T ark o w sk ieg o  
zn a leź liśm y śp iąceg o w  łó żk u . P o zaa re sz ­
to w an iu g o , u d a liśm y s ię d o m ieszk an ia  
o d d a lo n eg o o k ilk a d o m ó w d o F e lik sa  
T ark o w sk ieg o N a p y tan ie , g d z ie je s t sy n , 
ro d z ice o d p o w ied z ie li, że w y jech a ł d o p ra ­
cy . Z a ch w ilę sp o strzeżo n o w y jeżd ża jąceg o  
n a ro w erze F e lik sa , k tó reg o a re sz to w an o . 
R o d z ice a re sz to w an eg o s taw ili o p ó r i u s i­
ło w a li p rzeszk o d z ić w a re sz to w an iu sy n a . 
P rzy d o ch o d zen iach zezn aw a li, tak jak w  
p ro to k ó le , że s ta rszy u ją ł s ię za m ło d szym  
i s tąd p o w sta ła b ó jk a . P ó źn ie j d o w ied z ia ­
n o s ię , że jad ąc z te j k rw aw e j b ó jk i d o  
d o m u , p rzech w a la li s ię p rzy b u d ce k o le jo ­
w ej, że „za m ałą z ro b iliśm y  tę b itw ę , trz e -  
b ab y s ię w ró c ić i „S ed an " ten p o p raw ić"  
P rzy rew iz ji jed en k a rab in zn a lez io n o w  
łó żk u , a d ru g i za sza fą . N a p y tan ie p rze ­
w o d n icząceg o czy w  czas ie a re sz to w an ia  
m o żn a b y ło p o zn ać , czy m o g li b y ć p ijan i, 
św iad ek o d p o w iad a , że teg o n ie zau w aży ł. 
Ś w iad ek S to la rsk i zezn a ł, że p ili razem  
w ó d k ę i w  p ięć lu b 6 o só b w y p ili 2 litry . 
Ś w iad ek W eisse rt, N iem iec , zezn a ł, że p o  
zab ó js tw ie o sk a rżo n y Jó ze f p o k azy w a ł m u  
b ag n et n iem ieck i i m ó w ił, że z ro b ił Jb it-  
w ę “ w  K am io n ce .

P o p rzes łu ch an iu w szy stk ich św iad k ó w , 
zezn aw a ł d r. K ie la s iń sk i, lek szp ita la m ie j  
sk ieg o z T o ru n ia . N a D y b o w sk im  zn a laz ł  
trzy ran y . Jed n a b y ła zad an a o s trem  n a ­
rzęd z iem  w  szy ję p o d b ro d ą , d ru g a śm ie r­
te ln a b y ła zad an a z ty łu w  k a rk , tak że  
p rzeb ite zo s ta ły k o śc i k ręg o s łu p a , ran a ta  
b y ła śm ierte ln ą . T rzec ia ró w n ież tem  sa ­
m em n a rzęd z iem  zad an a b y ła tro ch ę w y ­
że j k a rk u . R an y zad an e w  £ .a rk p o ch o d z i­
ły z jed n eg o n a rzęd zia , a ran a w szy ję  
p o d b ro d ą in n em  n a rzęd z iem  i z in n e j rę ­
k i (m ło d szy F e lik s) . M an ik o w sk i zo s ta ł u -  
d e rzo n y tem sam em n a rzęd z iem co D y ­
b o w sk i. w  k a rk . M an ik o w sk i zo s ta ł u d e ­
rzo n y z d u żą s iłą , tak , że zas ta ła p rzeb ita  a ± c lIA 8 a , 1 W .
czaszk a i m ó zg i śm ie rć m u sia la n as tąp ić j k o w sk ieg o n a 3 la ta i 1 m iesiąc c iężk ieg o  
n a ty ch m iast. P ró cz teg o M an ik o w sk i m ia ł 1 w ięz ien ia .

Krwawy dramat
W e w si K ru szczy ce w  w o j, łó d zk iem  ro ­

zeg ra ł s ię n iezw y k ły d ram a t z k rw aw y m  

ep ilo g iem .

O to p rzed k ilk u la ty 4 5 -le tn iem u g o sp o ­

d a rzo w i W ład y s ław o w i K u liń sk iem u zm ar­

ła żo n a , K u liń sk i w k ró tce o żen ił s ię z 1 6 - 

le tn ią  s io s trą zm arłe j i m ia ł z n ią d z ieck o  

M ło d a żo n a  jed n ak  p o  ro k u  u c iek ła o d  m ę ­

ża z n ie jak im  F ran c iszk iem  K lim k o w sk im .

P rzed k ilk o m a d n iam i K lim k o w sk i o d ­
b y ł d łu ższą ro zm o w ę z m ężem sw e j k o ­

ch an k i, d o m ag a jąc s ię o d n ieg o ro zw o d p . 

P o d czas sp rzeczk i n a te rn tle K lim k o w sk i 

zam o rd o w a ł K u liń sk ieg o .

P o k ilk u d n iach zab ó jca zo s ta ł a re sz to ­

w an y . K ied y a re sz to w an eg o p ro w ax ^ o n o

p o d  k o n w o jem  p rzez w ieś , sy n zab iteg o , 19- 

le tn i T o m asz , s trze lił d w u k ro tn ie d o K lim ­

k o w sk ieg o , ran iąc g o c iężk o . K lim k o w sk i 
w alczy ze śm ie rc ią .

M ło d y K u liń sk i a re sz to w an y  o św iad czy ł,  

że m u sia ł p o m śc ić śm ie rć sw eg o  o jca .

Drakońska kara.
P o la , 1 6 . 1 0 .

T ry b u n a ł sp ec ja ln y d la sp raw  bez­
p ieczeń s tw a p ań s tw a w y d a ł w y ro k w 
p ro cesie 5 S ło w eń có w , o sk a rżo n y ch o 
w y stąp ien ia an ty rząd o w e . O sk a rżo ­
n y W ło d z im ir G ark o n sk azan y zo s ta ł  
n a śm ie rć , 4 p o zo s ta ły ch  n a  3 0 la t wie 
liftniA kMdv.
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Wiadomości z Watykanu.
Minione wakacje. — Rok jubileuszowy. —WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Beatyfikacje. — Odwiedziny królewskie.

R z y m . 1 4 . 1 0 .
L a to te g o ro c z n e , k tó re o jc ie c ś w . P iu s  

X I. w b re w p o w s z e c h n y m o c z e k iw a n io m  
s p ę d z ił w  m u ra c h W a ty k a n u , n ie w y d a ­
la ją c s ię p o z a  g ra n ic e s w e g o  p a ń s tw a , n a  
s z c z ę ś c ie n ie o d b iło s ię ż a d n e m i n ie p o -  
jn y ś ln e m i o b ja w a m i n a  J e g o  z d ro w iu . —  
O jc ie c ś w . c ie sz y s ię s ta le d o b re m  z d ro ­
w ie m , b a rd z o  d o b rz e w y g lą d a  i p e łe n  je s t  
n ie z m o ż o n e j e n e rg ii i z a p a łu d o p ra c y .  
O jc ie c ś w . z ła tw o ś c ią z n o s i w s z y s tk ie  
t ru d y , z w ią z a n e z u ro c z y s to śc ia m i ro k u  
ju b ile u s z o w e g o .

R o k ju b ile u s z o w y  b e z ż a d n y c h  u ro c z y ­
s ty c h o b w ie s z c z e ń z o s ta ł p rz e d łu ż o n y d o  
d n ia  3 0 . c z e rw c a  1 9 3 0 r . D o  te g o  w ię c  c z a  
s u p rz e d łu ż o n o m o ż n o ść u z y s k a n ia ju b ile  
u s z o w y c h o d p u s tó w  p o d w a ru n k a m i s p e ­
c ja ln ie p rz e p is a n e m i. U c z y n ił to o jc ie c  
ś w . p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e z w z g lą d n a  
n ie z lic z o n e p ie lg rz y m k i, t łu m n ie p rz y b y ­
w a ją c e z c a łe g o ś w ia ta d o R z y m u n a u -  
ro c z y s to ś ć p a p ie s k ie g o ju b ile u sz u k a p ła ń  
s k ie g o .

Z  p o ś ró d  p rz e m ó w ie ń  O jc a  ś w . d o  p ie l­
g rz y m e k w y ró ż n ia s ię , ja k o te rn p is z e  
n a w e t p ra s a n ie m ie c k a , p rz e m ó w ie n ie  
O jc a ś w . d o  p ie lg rz y m k i p o ls k ie j , p rz y ję ­
te j w  d . 4  b m . w o b e c n o śc i n u n c ju s z a  
S to lic y ś w . w  P o ls c e , c z ło n k ó w  e p is k o p a  
tu  p o lsk ie g o  i w ie lu  p ra ła tó w . W id a ć z  
te g o , ż e P o ls k a  n a p ra w d ę  z g o d n ie z e s ło ­
w a m i O jc a ś w . je s t „ s e rc u J ^ $  s z c z e g ó l­
n ie b lis k a " , ja k o z n a n a M u  z c z a s ó w  p o  
b y tu je g o w  c h a ra k te rz e  p ie rw s z e g o n u n ­
c ju s z a w  P o lsc e . T e m  w ię k s z e z n a c z e n ie  
i d o n io s ło ś ć m a ją s ło w a O jc a ś w ., z n a ją ­
c e g o n a s z e s to s u n k i, o s trz e g a ją c e p rz e d  
d ą ż e n ia m i m a so n e r j i , g o d z ą c e j w n a j ­
ś w ię ts z y s k a rb  p o ls k i — g łę b o k ą w ia rę  
o jc ó w  i ż y c ie c h rz e ś c i ja ń s k ie .

W  s fe ra c h  w a ty k a ń sk ic h k u rs u ją l ic z ­
n e  p o g ło s k i n a  te m a t m a ją c y c h n a s tą p ić  
n o w y c h n o m in a c y j k a rd y n a łó w , w o b e c  
te g o , ż e w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  ś m ie rć s p o ­
w o d o w a ła z n a c z n e s p u s to s z e n ie w  g ro n ie  
c z ło n k ó w  ś w . K o le g ju m . S ta n o w c z o je d ­
n a k  n a le ż y  s tw ie rd z ić , ż e w s z y s tk ie p o ­
d a w a n e n a z w is k a s ą d o ty c h c z a s w y m y ­
s łe m  fa n ta z j i , g d y ż d o tą d n ic p e w n e g o  
o m a ją c e m  o d b y ć s ię n ie z a d łu g o  z e b ra n iu  
K o n s y s to rz a P a p ie sk ie g o n ie je s t w ia d o ­
m e .

P e w n e m  n a to m ia s t je s t , ż e w  l is to p a ­
d z ie , a lb o n a p o c z ą tk u  g ru d n ia o d b ę d z ie  
s ię s z e re g u ro c z y s to ś c i b e a ty f ik a c y jn y c h ,  
a m ia n o w ic ie b e a ty f ik a c ja 2 0 0 m ę c z e n n i ­
k ó w  a n g ie lsk ic h , p rz e w a ż n ie c z ło n k ó w  
z a k o n ó w  o . o . b e n e d y k ty n ó w , f ra n c isz k a ­
n ó w  i je z u itó w , o ra z b e a ty f ik a c ja s z k o c ­
k ie g o k a p ła n a je z u ity o . O g ilv ie , k tó ry  
b y ł u m ę c z o n y  z a w ia rę , a  k tó re g o b e a ty  
f ik a ć  ja n a s p e c ja ln ą p ro ś b ę e p isk o p a tu  
s z k o c k ie g o i k a to lik ó w s z k o c k ic h o d b ę ­
d z ie s ię o d d z ie ln ie o d b e a ty f ik a c ji re sz ty  
w y ż e j w s p o m n ia n y c h m ę c z e n n ik ó w . W  
te n s p o s ó b p o u k o ń c z e n iu je d n e g o p ro c e ­
s u b e a ty fik a c y jn e g o , c o m a n a s tą p ić w  
d n iu 1 2 . l is to p a d a rb . p o p rz e p ro w a d z e ­
n iu  k o ń c o w e j d y s k u s ji i o rz e c z e n iu  O jc a  
ś w ., n a s tą p ią  2 o d d z ie ln e u ro c z y s to śc i b e  
a ty f ik a c y jn e .

U ro c z y s to ś c i o c h a ra k te rz e d w o rs k im  
n a s tą p ią  w  z w ią z k u  z p ie rw s z ą o f ic ja ln ą  
w iz y tą k ró le w s k ie j p a ry  i ta ls k ie j n a W a ­
ty k a n ie . R ó w n ie ż p ro je k to w a n y o b rz ę d  
z a ś lu b in i ta ls k ie g o n a s tę p c y t ro n u k s . 
H u m b e r ta z k s ię ż n ic z k ą  b e lg ijs k ą  m a  b y ć  
p o łą c z o n y z w ie lk ie m i u ro c z y s to ś c ia m i  
k o ś c ie ln e m i. Z c ie k a w o ś c ią o c z e k iw a n a  
je s t w iz y ta M u ss o lin ie g o n a W a ty k a n ie . 
P a n u je p rz e k o n a n ie , ż e o s o b is ta w y m ia ­
n a z d a ń  p o m ię d z y O jc e m  ś w . J I I D u c e  
w p ły n ie n a u s u n ię c ie t ru d n o ś ć * k tó re  s ię  
w y ło n iły  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h . B y ło b y je  
d n a k z a p o z n a w a n ie m  m o c y i p o w a g i K o ­
ś c io ła , ja k ą p rz e d s ta w ia k a ż d o ra z o w y  
p a p ie ż , g d y b y k to ś p rz y p u s z c z a ł, ż e s ta  
n o w is k o  to  z a le ż n e  je s t o d  c z y je g o ś o s o b i­
s te g o w p ły w u . J e ś l i k o n k o rd a t S to lic y  
S w . z I ta l ją m a rz e c z y w iś c ie b y ć p rz e ­
s trz e g a n y  i s to s o w a n y  w  ż y c iu , to  z a le ż y  
to ty lk o  o d  z m ia n y s ta n o w is k a p a r tn e ra  
ś w ie c k ie g o , z w ła s z c z a w  k w e s tj i w y c h o ­
w a n ia m ło d z ie ż y . J e ś li to n ie n a s tą p i , 
K o ś c ió ł , m im o to , p ó jd z ie p o  s w e j n ie o -

Walka o Pomorze.
Dla Miłej Ojczyzny — do zgodnej 

pracy — na Pomorzu dla Pomorza
1 o Pomorze.

(C ię ,g d a lsz y ) .

N ie d o ś ć je d n a k p ro te s to w a ć , n ie  
d o ś ć  p rz e c iw s ta w ia ć  z a c h ła n n y m  ż ą d a ­
n io m  g e rm a ń s k im  n a s z e  ż ą d a n ia .

M y  s a m i m u s im y w y tę ż o n ą p ra c ą  
o b w a ro w a ć P o m o rz e , u c z y n ić je  ż y w ą ,  
n ie z d o b y tą  tw ie rd z ą  p o ls k ą . R z ą d  p o ls k i  
p o w in ie n  a k c ję  s a m o o b ro n n ą  g o r l iw ie i  
w s z e c h s tro n n ie p o p ie ra ć .

1 . N a  P o m o rz u t r z e b a ro z s z e rz a ć i  
u tw ie rd z a ć  p o ls k i s ta n  p o s ia d a n ia . R ó w ­

n a  s ię z d ra d z ie  P o m o rz a  i P o ls k i , je ż e l i  
k to ś b y  d la  ju d a s z o w s k ic h g ro s z y c h o ć  
k a w a łe k  ty lk o  z ie m i s p rz e d a ł N ie m c o ­
w i — . lu b  in n e m u  o b c o p le m ie ń c o w i, b o ć  
z ie m ia  to o s to ja n a s z a n a js i ln ie js z a .  
G d z ie ty lk o n a d a rz a  s ę o k a z ja , p o w in ­
n iś m y  w y k u p y w a ć  z ie m ię  z  rą k  o b c y c h .  
B o b rz e p o s ta w io n e i k ie ro w a n e s p ó łk i  
lu b  b a n k i u tw o rz y ć  n a le ż y  c e le m  w y k u ­
p u  z ie m  z o b c y c h  rą k .

A  rz ą d p o w n ie n s w e u p ra w n ie n ia ,  

w y n ik a ją c e  z t r a k ta tu  w e rs a ls k ie g o  i z  
u s ta w y p a rc e la c y jn e j n a  rz e c z p o w ię k ­

m y ln e j d ro d z e , c h o c ia ż b y n a ra z ił s io n a  
w a lk i i u tru d n ie n ia . K o ś c ió ł n ie u lę k n ie  
s ię ż a d n y c h  g ró ź b i ż a d n e g o n a c is k u . N a

Dwa środki lokomocji.

N ie  ty lk o  k o n ia , a le  i  w ie lb łą d a  z a c z y n a ru jn o w a ć s a m o c h ó d . Z d ję c ie  n a s z e w y ­

k o n a n o  u  s tó p  p ira m id  w  E g ip c ie .

0 położeniu handlu na Pomorzu.
Bolączki I postulaty kupiectwa.

W  w y w ia d z ie p ra s o w y m  d y re k to r w y ­
d z ia łu s e k c ji b ra n ż o w y c h Z w ią z k u T o w a ­
rz y s tw  K u p ie c k ic h  n a P o m o rz u  p . R a d o -  
je w sk i s c h a ra k te ry z o w a ł o b e c n e p o ło ż e n ie  
h a n d lu  i w y s u w a n e p rz e z k u p ie c tw o p o ­
m o rsk ie p o s tu la ty  ja k n a s tę p u je : 

Diagnoza obecnego położenia 

handlu.
1 )  Z a b ó jc z e  d la ż y c ia g o s p o d a rc z e g o  

p rz e c ią ż e n ie p o d a tk o w e .
2 )  N a d m ie rn e ś w ia d c z e n ia s o c ja ln e .
3 )  C ia sn o ta  g o tó w k o w a i b ra k k re d y ­

tó w , a  w s k u te k  te g o  b ra k  ś ro d k ó w  o b ro ­
to w y c h , z a s tó j i z a m ia s t ro z w o ju  te n d e n ­
c ja d o  z m n ie js z e n ia o b ro tó w  to w a ro w y c h .

4 )  W y s o k ie k o s z ta h a n d lo w e w s k u te k  
s k o m p lik o w a n y c h i ry g o ry s ty c z n y c h w y ­
m a g a ń a d m in is tra c j i s k a rb o w e j (k s ię g o ­
w o ś ć , s ta ty s ty k i , w y k a z y  i td .) a w  re ­
z u lta c ie b ra k ja k ie jk o lw ie k k a p ita liz a c ji  
n ie  ty lk o  w ło ż o n ę g o  k a p ita łu  a le i n ie d o ­
s ta te c z n y e k w iw a le n t p ra c y w ła śc ic ie la  
p rz e d s ię b io rs tw a . W  w ie lu b ra n ż a c h n ie  
ty lk o  n ie m a d o c h o d u , a le o d  la t s p o ty k a ­
m y  u je m n e  w y n ik i , w y m a g a ją c e n a ru s z e ­
n ia s u b s ta n c ji m a ją tk o w e j, a c o z a te m  
id z ie n a d z o ry  s ą d o w e , u p a d ło śc i , k o n k u r ­
s y  i w z m a g a ją c a  s ię  i lo ś ć p ro te s tó w  w e k s ­
lo w y c h .

Postulaty kupiectwa jako środ­
ki zaradcze.

U z n a n ie z a s a d y , ż e h a n d e l , ja k o  c z y n ­
n ik tw ó rc z y , m u s i s ię k a p ita liz o w a ć i  
re n to w a ć w  s p rz y ja ją c y c h  ro z w o jo w i je g o  
w a ru n k a c h .

D la te g o  ż ą d a m y :
1 )  N a ty c h m ia s to w e j re fo rm y s y s te m u  

p o d a tk o w e g o p rz e z o b n iż e n ie n a ra z ie p o ­
d a tk u  p rz e m y s ło w e g o  w  d e ta lu  d o  1 p ro c ,  
a  w  h u rc ie  d o  p ó ł p ro c ., p rz y z n ie s ie n iu  
ja k ic h k o lw ie k z ró ż n ic z k o w a ń . u tru d n ia ją ­
c y c h k s ię g o w o ś ć , a k tó re s ą p re m ją n a  
n ie u c z c iw o ś ć .

2 )  W y c h o d z ą c z z a ło ż e n ia , ż e h a n d e l  
c z y je s t w  rę k a c h  p ry w a tn y c h  c z y te ż w  
rę k a c h  s p ó łd z ie ln i , w  je d n a k ic h  p ra c o w a ć  
w in ie n  w a ru n k a c h  —  z n ie s ie n ia u lg  p o d a t  
k o w y c h d la s p ó łd z ie ln i i ty c h w s z y s tk ic h  
p rz y w ile jó w , k tó re s ą p rz y c z y n ą p o d w a ­
ż a n ia  b y tu  k u p ie c tw a .

3 )  Z n ie s ie n ia p o d a tk u  k o m u n a ln e g o  d o  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o , k tó ry o b o w ią z u je  
je d y n ie w  b y łe j d z ie ln ic y  p ru s k ie j .

4 )  W ię k s z e g o  z ró ż n ic z k o w a n ia  k a te g o r ji  
ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h .

s z e n ia p o ls k ie g o s ta n u p o s ia d a n ia ja k  
n a jd a le j w y k o rz y s ta ć . R z ą d p o w in ie n  

O k r . U rz ę d o w i Z ie m , n a k a z a ć , a b y  n o w o  
u tw o rz o n e  o s a d y  ja k o te ż  o s a d y  l ik w id a ­
c y jn e  i a n u la c y jn e  o d d a w a ł w  p ie rw s iz e j  

l in j i tu b y lc z y m  ro ln ik o m , b o ć  p ro s ty  
ro z u m  i in te re s p a ń s tw o w y d o m a g a ją  

s ię , a b y  p ie rw s z e ń s tw o m ia ła lu d n o ś ć  
tu b y lc z a , k tó ra  o d w ie k ó w w ro s ła w  
z ie m ię  p o m o rs k ą , je j b ro n iła  i P o ls c e  
z a c h o w a ła .

D o tą d  n ie s te ty  t r a k to w a n o  tu b y lc ó w  
p o  m a c o s z e m u .

2 . N ie  g o d z i s ię , n ie  w o ln o  s p rz e d a ć  

lu b  w y d z ie rż a w ia ć o b c o p le m ie ń c o m  k a ­
m ie n ic m ie jsk ic h  lu b  u b ik a c y j h a n d lo ­
w y c h  i m ie s z k a ń . G d z ie k o lw ie k  n a d a rz a  
s ię o k a z ja  w y k u p u , P o la c y  p o w in n i —  
c h o ć b y z b io ro w e m i s i ła m i w y k u p y w a ć  
d o m y  i in te re s y  z  rą k  o b c y c h . —

N a  c z a rn ą  l is tę  w p is a ć  —  i z b o jk o to ­

w a ć g o s p o d a rc z o  i to w a rz y s k o ta k ic h  
o s o b n ik ó w , k tó rz y  N ie m c o m  lu b  Ż y d o m  
s p rz e d a ją  n ie ru c h o m o śc i lu b  w y d z ie rż a ­
w ia ją  m ie s z k a n ia  a lb o  lo k a le  h a n d lo w e .

3 . Z  w ię k sz ą , n iż  d o tą d  e n e rg ją  p rz e ­
p ro w a d z a ć  n a le ż y  h a s ło : s w ó j d o  s w e g o ,  

s w ó j o d  s w e g o . J e ż e li ta  z a s a d a  m a  z n a ­
le ź ć p o w s tz e c h n e z a s to so w a n ie , n a s z e

je g o  c z e le s to i p a p ie ż  P iu s X I., o k tó ry m  
z n a n a p rz e p o w ie d n ia ś w . M a la c h ja s z a  
m ó w i „ F id e s in tre p id a “ . —

5 )  U n ik a n ia n ie p o trz e b n y c h o s tro śc i i  
p rz e d w c z e sn y c h  e g z e k u c ji , a  ta k ż e p o b ie ­
ra n ia  o d s e te k  z a z w lo k ę w  w y s o k o śc i n a j ­
w y ż e j 1 p ro c , m ie s ię c z n ie .

6 )  N a ty c h m ia s to w e j re w iz j i ś w ia d c z e ń  
s o c ja ln y c h , k tó re w  s to su n k u d o ic h w y  
s o k o śc i n a w e t u b e z p ie c z o n y m n ie d a ją  
o d p o w ie d n ie g o e k w iw a le n tu . U s p ra w n ie ­
n ie a d m in is tra c j i u m o ż liw i o b n iż e n ie w y ­
g ó ro w a n y c h s ta w e k .

7 )  U ru c h o m ie n ia k re d y tu  d łu g o te rm in o ­
w e g o  p o d  z a s ta w  h ip o te c z n y , c e le m  s tw o ­
rz e n ia  n ie z b ę d n y c h k a p ita łó w  o b ro to w y c h , 
b o w ie m  k ró tk o te rm in o w y k re d y t w ( |k s lo -  
w y  je s t n a jd ro ż s z y m k a p ita łe m o b ro to ­
w y m , o p ła c a ją c y m  c a . 1 5 — 2 5 p ro c , ro c z ­
n ie  i b ę d ą c y m  w  k o s z ta c h  h a n d lo w y c h  je ­
d n ą  z n a jb a rd z ie j p a s y w n y c h p o z y c ji .

8 )  J a k o  s p e c ja ln e  p o s tu la ty  w y s u w a m y :  
a ) w  z a k re s ie o g ó ln y m :

O g ra n ic z e n ie i lo ś c i ja rm a rk ó w k ra m -  
n y c h i h a n d lu d o m o k rą ż n e g o c z ę s to k ro ć  
n ie le g a ln e g o , a u p ra w ia n e g o  p rz e z n a p ły ­
w o w e e le m e n ty w  m ie sz k a n ia c h p ry w a t­
n y c h ;

Z a k a z u p ra w ia n ia h a n d lu w  u rz ę d a c h  
p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h .

b )  w  z a k re s ie  m o n o p o li :
Z a n ie c h a n ie o d b ie ra n ia k o n c e s ji ty to ­

n io w y c h  i s p iry tu s o w y c h  d o ty c h c z a so w y m  
w ła ś c ic ie lo m , a w p ro w a d z e n ie p e w n e g o  
o p o d a tk o w a n ia k o n c e s jo n a r iu sz y  n a rz e c z  
in w a lid ó w .

N o w e liz a c je u s ta w y a n ty a lk o h o lo w e j w  
k ie ru n k u  z m ia n y  s y s te m u p ro h ib ic y jn e g o  
z p o lic y jn e  —  a d m in is tra c y jn e g o  n a  p e d a ­
g o g ic z n o —  p ro p a g a n d o w y (z n ie s ie n ie t . 
z w . „ d n i p ro h ib ic y jn y c h “ ) ;

P rz y z n a n ie  p ra w a ro z le w u z a g ra n ic z ­
n y c h  t ru n k ó w , n ie ty lk o  fa b ry k o m  a le i  
h u r to w n ik o m  w in  lu b n a p o jó w a lk o h o lo ­
w y c h ;

Z a n ie c h a n ie k re o w a n ia p a ń s tw o w y c h  
p o a g a z y n ó w  ty to n io w y c h o ra z p a ń s tw o ­
w y c h  s k le p ó w  d e ta l ic z n y c h .

D o p ó k i p o w y ż sz e p o s tu la ty n ie b ę d ą  
m o g ły  b y ć z re a l iz o w a n e  w ra m a c h p a ń ­
s tw o w e g o  p ro g ra m u  g o s p o d a rc z e g o  — rz ą d  
w in ie n  b e z z w ło c z n ie  p rz e p ro w a d z ić  s p e c ja ł  
n y p o m o rsk i p ro g ra m  g o s p o d a rc z y , ja k o  
a n a lo g ję d o n ie m ie c k ie g o „ S o fo r tp ro g ra -  
m u ‘ ‘ d la P ru s  W s c h o d n ic h , a  to  z e w z g lę ­
d u  n a  g e o g ra f ic z n e p o ło ż e n ie P o m o rz a i  
k o n k u re n c ję s ą s ie d n ie g o  G d a ń s k a , k tó re g o  
h a n d e l z a jm u je u p rz y w ile jo w a n e s ta n o w i­
s k o z p o w o d u n ie o p ła c a n ia ś w ia d e c tw

k u p ie c tw o , n a sz p rz e m y s ł i rę k o d z ie l­
n ic tw o  p o w in n y ją w p ie rw  s to so w a ć  
w s z ę d z ie  i z a w s z e , o  i le to  ty lk o  m o ż li-  
w e m , a  p ro w a d z ić w 7 in te re s ie to w a ry  
w y tw a rz a n e  w  P o ls c e  —  i  z n ó w  w  p ie rw ­

s z y m  rz ę d z ie p rz e z p o ls k ie p rz e d s ię ­
b io rs tw a . N a le ż y  ró w n ie ż  p rz e p ro w a d z ić  
z a s a d ę : m a ły  z y s k , le c z  w ie lk i o b ró t .

T u  m u s im y  z a a p e lo w a ć d o  rz ą d u  —  
a  m ia n , d o  M in . S k a rb u  i  p o d w ła d n y c h  
u rz ę d ó w  s k a rb o w y c h , a b y  p o d a te k  o b ro ­
to w y  —  z a  to w a ry  w  P o ls c e  w y tw a rz a n e  
z re d u k o w a li , a  o b n iż y li d o  m in im u m  
p o d a te k  o b ro to w y  o d  a r ty k u łó w  p ie rw ­
s z e j p o trz e b y . P o ls k i h a n d e l t r z e b a  t r a k ­
to w a ć  p rz y  w y m ia rz e b a rd z o  w z g lę d n ie  
i p rz e z o rn ie , a  n ie ś ru b o w a ć g o  s a m o ­
w o ln ie d o  n ie m o ż liw y c h  w y s o k o ś c i . N ie  
w o ln o  p a ra liż o w a ć  lu b  z a b ija ć  p o d a tk a ^  
m i p o ls k ie j p rz e d s ię b io rc z o ś c i n a P o ­
m o rz u .

B a n k  K u p ie c tw a  P o ls k ie g o  p o w in ie n  
b y ć h o jn ie j z a s i la n y  k re d y ta m i z B . G . 
K r., a b y n a s i k u p c y  i p rz e m y s ło w c y  
m o g li u z y s k iw a ć d o g o d n e k re d y ty , —  
i a b y z n ó w  s w o im o d b io rc o m d a w a ć  
m o g li ta k  s a m o  d o g o d n e w a ru n k i, ja k  
f irm y  o b c o p le m ie ń c z e .

P o la c y  —  p o w in n i p rz y  z a k u p a c h  lu b  
s p rz e d a ż a c h p rz e d e w s z y s tk ie m  s w o ic h  

p rz e m y s ło w y c h i p o d a tk u o b ro to w e g o o d  
t r a n z a k c y j , z a w ie ra n y c h n a p o ls k ie m  te ­
ry to r iu m .

Zrealizowanie powyższych postulatów.
1 )  W p ły n ie n a  o g ó ln ą  p o p ra w ę n a s z y c h  

s to su n k ó w  g o s p o d a rc z y c h i b ila n su  h a n ­
d lo w e g o .

2 )  S p o w o d u je re n to w n o ś ć i ro z w ó j  
p rz e d s ię b io rs tw .

3 )  D a m o ż n o ś ć tw o rz e n ia z d ro w y c h  s p ó  
łe k  d o e k s p lo a ta c ji h a n d lu  z a m o rs k ie g o .

4 )  U m o ż liw i n a le ż y te p o p a rc ie p ro d u k ­
c ji k ra jo w e j i in te n sy w m ie js z y e k s p o r t .

5 )  W p ły n ie  n a  u s p o k o je n ie  i z a d o w o le ­
n ie te j w a rs tw y , k tó ra  tw o rz y p o d w a lin ę  
n a s z e j p a ń s tw o w o śc i n a  P o m o rz u .

Przed nagrodą Nobla.
(K A P .) O b e c n ie a k tu a ln ą  s ię s ta je  k w e  

s t ja n a g ro d y N o b la , k tó ra ja k  w ia d o m o  
w y n o s i 1 0 0 .0 0 0 k o ro n  s z w e d z k ic h . W ’ś ró d  
k a n d y d a tó w w y m ie n ia n e s ą n a z w isk a :  
C h e s tę r to n a  z A n g lj i , G iu iie m o  F e r re ro  z  
W ło c h , M a k s im  G o rk ij i M e re ż k o w sk ij z 
R o s ji , S in c la ir L e w is z e S ta n . Z je d n . 
A m . P ó łn ., T o m a s z  M a n n  i R y s z a rd  H u c h  
z N ie m ie c . O g ó ln a  o p in ja  s k ła n ia  s ię n a  
s tro n ę C h e s te r to n a , ja k o  w s p a n ia łe g o h u  
m a n is ty  i s ty l is ty , k tó ry d la p ro p a g a n d y  
k a to lic y z m u z ro b ił p rz e z s w e d z ie ła n ie ­
ró w n ie w ię c e j n iż ja k a k o lw ie k  in n a  s i ln a  
in d y w id u a ln o ś ć w s p ó łc z e s n e j A n g lj i .

N a g ro d y  N o b la  w y d a w a n e  s ą  o d  r . 1 9 0 1  
z  p rz e rw ą  w  r . 1 9 2 5 . W ś ró d  2 7  n a g ró d  je s t  
z n a c z n a  c z ę ś ć n a g ro d z o n y c h  w y b itn y c h  k a  
to l ik ó w  —  p is a rz y , k tó rz y  s w ó j ta le n t o -  
b ra c a li d la d o b ra K o ś c io ła i lu d z k o ś c i , 
w ś ró d  n ic h  s ą  te j m ia ry  a r ty śc i s ło w a  ja k  
H e n ry k S ie n k ie w ic z (1 9 0 5  r ,) , s z w e d k f t  
S e lm a L a g e r ló f f (1 9 0 9  r .) , W ła d y s ła w  R e y  
m o n t  (1 9 2 4 ) , W ło s z k a  G ra z ia  D e le d d a  (1 9 2 7 )  
B e n s o n , a u to r w s p a n ia ły c h „ P a ra d o k s ó w  
k a to lic y z m u " o ra z n o rw e ż k a , w y b itn a k a  
to ł ic z k a  S ig r id  U n d s e n  (1 9 2 8  r .) . W y m ie n i­
l iśm y ty lk o c o n a jw y b itn ie js z y c h , k tó rz y  
s łu ż y li i s łu ż ą k a to lic y z m o w i s w y m  ta le n  
te n p is a r s k im . —

Sowiety tworzą film mający 

zohydzić Kościół i religję.
(K A P .) R e lig ja i K o ś c ió ł s ta n o w ią s ta ­

le  c e l a ta k ó w  ro s y js k ic h f i lm ó w p ro p a ­
g a n d o w y c h . O b e c n ie tw o rz ą S o w ie ty  n o ­
w y  f i lm , k tó ry c h o c ią ż n ie z o s ta ł je s z c z e  
u k o ń c z o n y , to je d n a k je s t p o w s z e c h n ie  
w ia d o m e m , ż e  b ę d z ie w  n a jo s trz e jsz y  s p o  
s ó b  z a p o m o c ą  g ry z ą c e j i ro n ji i s a ty ry  a ta  
k o w a ł k o ś c io ły .

F ilm  te n  b ę d z ie p rz e d s ta w ia ł o rg je fa ­
n a ty z m u  i n o s i ty tu ł „ O p ju m “ w  z w ią z k u  
z e s ły n n y m  c y ta te m  s o c ja l is ty M a rx a , ż e  
„ re l ig ja je s t n a rk o ty k ie m  d la  lu d u " .

F ilm  b ę d z ie z a w ie ra ł c a ły  c z e re g s c e n  
z w a lk re w o lu c y jn y c h , a ż e b y p rz y w ie ś ć  
p rz e d  o c z y p u b lic z n o ś c i a n ty re w o lu c y jn e  
s ta n o w is k o  K o ś c io ła . K o ś c ió ł z o s ta n ie  
p rz e d s ta w io n y ja k o s p rz y m ie rz e n ie c m o ­
n a rc h is tó w  i b ia ło g w a rd z is tó w . P o m ię d z y  
in n e m i, z n a n e m i p o s ta c ia m i z e ś w ia ta  
d u c h o w n e g o , f ig u ru je  w  f i lm ie p a tr ja rc h a  
T ic h o n . S z c z e g ó ln ie p la s ty c z n ie z o s ta n ą  
p rz e d s ta w io n e w a lk i, w k tó ry c h k s ię ż a  
s ta l i n a c z e le b ia ło g w a rd y js k ic h w o js k , 
w ie rz ą c y c h , iż c h ło p i n ie  z e c h c ą d o n ic h  
s trz e la ć .

C z y  „ O p ju m " w y w rz e s k u te k  o c z e k iw a ­
n y , c z y  te ż w p ro s t p rz e c iw n ie o b ró c i s ię  
p rz e c iw k o S o w ie to m , o to p y ta n ie , z k tó -  
re m  je g o tw ó rc y z d a ją  s ię n ie  l ic z y ć .

Skarb Kołczaka na Syberji.
W y c h o d z ą c e w  P a ry ż u p is m o e m ig ra n ­

tó w  ro s y jsk ic h  „ R e n e s a n s " d o n o s i , ż e k rą ­
ż ą w ie śc i , ja k o b y n a S y b e rj i z n a jd o w a ł  
s ię z a k o p a n y  o lb rz y m i s k a rb  w  w y s o k o ś c i  
2 0 m iljo n ó w  ru b li w  z lo c ie .

S k a rb te n u n io s ła w  b e z p ie c z n e m ie j*  
s e e a rm  ja  a d m ira ła  K o łc z a k a  w  c z a s ie  o d ­
w ro tu z K a z a n ia P o d łu g s o w ie c k ie g o p ra  
w a z k a ż d e g o z n a le z io n e g o n a  te ry to r ju m  
S S S R . s k a rb u , p o ło w a p rz y p a d a w  u d z ia le  
re p u b lic e .

O b e c n ie c z te re c h R o s ja n , k tó rz y p o n o  
z n a ją m ie jsc e u k ry c ia s k a rb u , w e s z ło w  
p o ro z u m ie n ie z p e w n y m p a ry s k im b a n ­
k ie m  i b a n k  te n  m ia ł w y s ła ć  k o m is ję rz e ­
c z o z n a w c ó w  d o S o w d e p ji , a ż e b y  p rz e k o n a ć  
s ię o p ra w d z iw o ś c i p o g ło s e k  i e w e n tu a ln ie  
w s z c z ą ć  z  b o ls z e w ik a m i p e r tra k ta c je .

u w z g lę d n ia ć , —  a P o la c y  k u p c y , rz o -  
m ie ś ln ic y  i p rz e m y s ło w c y  p o w in n i s ta ­
w ia ć c e n y  k o n k u re n c y jn e , b o w ie m  p rz y  

o b e c n e j c ię ż k ie j s y tu a c ji g o s p o d a rc z e j 
n ie m o ż n a z n ó w  w y m a g a ć a b y P o la k  
k u p u ją c y  lu b  s p rz e d a ją c y  p o n o s ił s tra ­
ty  n a  rz e c z  k u p c a  p o lsk ie g o . P o lsk ie  k u -  
p ie c tw o  p o ls k i p rz e m y s ł  i p o i. rę k o d z ie l­
n ic tw o m u s z ą s o b ie b e z w z g lę d n ie po­
s ta n o w ić  z a s a d ę : c h o ć  m n ie j , c h o ć  m a ło  
z a ro b ię , —  le c z  d a m  te  s a m e  w a ru n k i, 
ja k ie d a je  o b c a  k o n k u re n c ja . M o g li Po­
la c y  w  a rc y tru d n y c h  w a ru n k a c h  z a  c z a r  
s ó w  z a b o rc z y c h  k o n k u ro w a ć z o b c o p le -  
m ie ń c a m i, u rz ę d o w o  p o p ie ra n y m i, —  to 
te ra z te ż m u s z ą , —  n ie  m ó w ię „ m o g ą *  
—  le c z  „ m u s z ą " , b o  n a  n ic h  ró w n ie ż  d ą -  ■ 
ży o d p o w ie d z ia ln o ś ć  n a ro d o w a .

S o lid a rn o ś ć n a ro d o w a n a p o d ło ż u  
g o s p o d a rc z e m  je s t k o n ie c z n a w o b e c c e ­
lo w e g o  p o d b o ju  g o s p o d a rc z e g o  P o m o rz a  
p rz e z N ie m c ó w . W ie m y , ż e z B e rlin a  

w y d a n o  o p ta n to m  z a k a z s p rz e d a ż y d o ­
b ro w o ln e j i d o b ro w o ln e g o o p u s z c z a n ia  
P o m o rz a , w ie m y , — - ż e p rz e z g d a ń sk ie  
b a n k i —  i z a m a sk o w a n e  b e r l iń s k ie  p ły ­
n ą  o b f i te  k a p ita ły  d la  ro ln ik ó w , k u p c ó w  
i p rz e m y s ło w c ó w  n ie m ie c k ic h . —

(C ią g d a lsz y  n a s tą p i^
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W ed łu g p arag rafu 1 1 ro zp o rząd ze ­
n ia m in istra b . d z ie ln icy p ru sk iej z  
1 2 s ie rp n ia ro k u 1 9 2 1 w y b o ry d o se j­
m ik ó w p o w ia to w y ch m ają s ię o d b y ć  
d o d n ia 1 0 -g o s ty czn ia ro k u 1 9 3 0 . D o ­
ty czy to zaró w n o m iast jak i g m in  
w ie jsk ich .

K ilk a m iast je s t w y łączo n y ch o d  
w y b o ró w d o se jm ik ów p o w ia to w y ch  
a m ian o w icie w P o zn ańsk iem : P o ­
zn ań , G n iezn o , In o w ro cław i B y d ­
g o szcz , a n a P o m o rzu : T o ru ń i G ru ­
d z iąd z . Ich rad y M iejsk ie w y b ie ra ją  
cz ło n k ó w  se jm ik u w o jew ó d zk ieg o . W e  
w szy stk ich in n y ch m iastach rad y  
m ie jsk ie w y b ie ra ją cz ło n kó w o d n o ­
śn y ch  se jm ik ó w  p o w ia to w y ch . W  g m i­
n ach w ie jsk ich i o b szarach  d w o rsk ich  
w  P o zn ań sk iem  i n a P o m o rzu o d b y ­
w ają s ię b ezp o śred n ie w y b o ry d o sej­
m ik ó w  p o w ia to w y ch sy stem em  w y b o ­
ró w  p o w szech n y ch . Z aró w n o w m ia ­
s tach , jak w  g m in ach w ie jsk ich i o b ­
sza rach d w o rsk ich w y b o ry są s to su n ­
k o w e, p ro p o rc jo n a ln e .

W  m iastach n aszy ch o d b y w ały s ię  
d o tąd w y b o ry d o se jm ik ó w p o w ia to ­
w y ch w  p ie rw szy ch d z iesięc iu d n iach  
s ty czn ia n o w ej, cz te ro le tn ie j k ad enc ji, 
t, zn . w  p ie rw szy ch d z iesięc iu d n iach  
fu n k c jo n o w an ia n o w ych rad m ie j­
sk ich , k tó re —  jak w iad o m o  —  w ch o ­
d zą w u rzęd o w an ie p o p aźd zie rn ik o ­
w y ch w y b o rach d o rad m ie jsk ich n a  
1 s ty czn ia n astępn eg o ro k u . T ak b y ło  
też w  s ty czn iu  ro k u  1 9 2 5 .

Jest to  jed y n ie  lo g iczn e, b o ca ły sa ­
m o rząd m u si p rzec ież s tan o w ić p ew ­
n ą sen so w n ą ca ło ść : sk o ro są n o w e  
rad y  m iejsk ie , to  i se jm ik i p o w ia to w e ,  
n a radach s ię o p ie ra jące , m u szą b y ć  
n o w e, t. zn . m u szą s ię w y ło n ić z n o ­
w y ch rad m ie jsk ich , a n ie ze s ta ry ch ,  
k tó re ju ż o d ch o d zą i n ie m o g ą p rzeto  
m an d ató w  u d zie lać czło n k o m  n o w y ch  

se jm ik ó w .

N ieste ty , w d z is ie jszy ch czasach  
is tn ie je lo g ik a zu p e łn ie sp ec jaln a , zu ­
p e łn ie n iesam o w ita : w y b o ry d o rad  
m iejsk ich w y p ad ły k o rzystn ie d la o -  
b o zu n arod o w eg o , w ięc —  trzeb a n a ­
g iąć u staw ę , trzeb a n ak ło n ić s ta re ra ­
d y m ie jsk ie , b y o n e je szcze w y b ra ły  
cz ło n kó w  n o w y ch sejm ik ó w p o w ia to ­
w y ch .

G d ziek o lw iek tak s ię p o stąp i, n a ­
leży b ezzw ło czn ie, n a jd a le j w  p rzec ią ­
g u 2 ty g o d n i, w n ieść sp rzec iw  d o w y ­
d z ia łu  p o w ia tow eg o , a  w  raz ie jeg o d e ­
cy z ji n iek o rzy stn e j o d w o łać s ię d o  
w o jew ó d zk ieg o sąd u ad m in istracy jn e ­
g o . T o o b o w iązek zaró w n o w  in te resie  
w p ły w ó w  o b o zu n aro d o w eg o w  se jm i­
k ach p o w ia to w y ch , jak zasad n iczo w  
o b ro n ie p raw o rząd n o ści w  n asze j d z ie l 
n icy .

D la g m in w ie jsk ich i o b szaró w  
d w o rsk ich u sta liło zeb ran ie p rzew o d ­
n iczący ch w y d zia łó w  p o w ia to w y ch w o  
jew ó d z tw a p o zn ań sk ieg o , jak o te rm in  
w y b o ró w  b ezp o śred n ich , d z ień 8 g ru d ­
n ia .

O ile n am  w iad o m o , te rm in  ten n ie  
zo stał je szcze u rzęd o w o o g ło szo n y ; n a ­
to m iast z ró żny ch s tro n p ro w in c ji d o ­
ch o d zą n as w iad o m o śc i o u k ład an iu  
ju ż p rzez czy n n ik i u rzęd o w e p o u fn ie  
lis t k an d yd ack ich i p rzy g o to w y w an iu  
fila n ich te ren u . Z w racam y n a to u -  
w ag ę zw o len n ik ów  n aszeg o o b o zu o -  
raz p rzedstaw ic ie li k ie run k ó w  d o n as  
zb liżo n y ch , b o ch o d z i n iew ątp liw ie o  
zask o czen ie o p in ji p u b liczn e j i p o sta -  
w ied n ie je j w o b ec fak tu d o k o n aneg o .

W  m iastach n a leży b ro n ić p raw a , 
a n a  te ren ie g m in  w ie jsk ich  n a leży n a  
sy tu ację rzu cić św ia tło i ro zp o cząć  
sp ręży stą a p o w ażn ą ak c ję .

Sanacja i byczek.
C zy tam y w „L w o w sk im  K u rje rze P o ­

ran n y m " (n r. 4 9 7 ):

—  „P an w o jew o d a u d ek o ro w ał w d n iu  
7 b m . k o m en d an ta S trze lca b rzeżań sk ieg o  
p an a A rtu ra F rey a w łaśc ic ie la d z ia łk i o - 
sad n icze j w P o tu to rach .

P rzed d w o m a m iesiącam i p . F rey za ­
o fia ro w ał W y d zia ło w i P o w ia to w em u n a  
S p rzed aż b y k a ro zp ło d o w eg o —  jed n ak re ­
fe ren t in ży n ie r ro ln iczy p . S era fin zao p in ­
io w ał, że b y czek p an a F rey a n  e m a k w a ­
lifik ac ji, ab y s tać s ię o jcem liczn y ch k ró ­
w ek b rzeżań sk ich —  p an s taro sta m im o to  
ro zk aza ł zak u p ić b y k a ze w zg lęd u n a jeg o  
san acy jn e p o ch o d zen ie .

W ó w czas p . in ż . S era fin k a teg ory czn ie  
o d m ó w ił żąd an iu p . F rey a i s ta ro sty p o ­
w o łu jąc s ię n a o p in ję p rezesa T o w . R o ln i­
czeg o p . W o jc iech o w sk ieg o w łaśc ic ie la L i- 
ia łty n a , za co zo sta ł z m ie jsca zred u k o w an y  
i za zap ła tą 3 -m iesięczn e j g aży n ap ęd zo n y , 
eaś p . F rey za zaw ó d d o zn an y  o trzy m ał o r­
d er... P o lo n ia R estitu ta za zasłu g i p o ło żo ne ! 
O k o ło ro ln ic tw a i ch o w u b y d ła" . —

K o ń b y s ię u śm iał. >

Inspektor szkolny przeciw „Zdrowaś 

Marlo".
„G w iazd k a C ieszyń sk a" o p isu je w sp o ­

só b n astęp u jący zarząd zen ie in sp ek to ra  
szk o ln eg o w  p o w iec ie b ie lsk im  x p . K . M a ­
tu s  iak a :

„P o lec ił o n —  d y rek to ro m  d w ó ch szk ó ł 
p o lsk ich w  B ie lsk u , ab y k o n fe ren c ja g ro n  
n au czy c ie lsk ich zastan o w iła s ię n ad te rn , 
czy b y n ie n a leża ło w m p ilitw ach s» zk o l- 
n y ch o p u szczać „Z d ro w aś M arjo " . G ro n a  
n au czy c ie li m ia ły jed n ak w ięce j zro zu m ie ­
n ia d la św ię to śc i k a to lick ich i jak s ię d o ­
w iad u jem y , o św iad czy ły , że sp raw a ta n a ­
leży d o k o m p eten c ji w ład z w y ższy ch .

„S p raw a to —  d la k ażd eg o p raw d ziw e ­

Mowy prorok w Polsce.
Przepowiada rychły

S o sn o w iec.
D o S o sn o w ca p rzy b y ł z p o w ia tu o l­

k u sk ieg o n ie jak i M icha ł Ł ach , w y g ła ­
szający k azan ia d o lu d n o śc i ro b o tn i­
cze j, w k tó ry ch p rzep o w iad a ry ch ły  
k o n iec św iata . P o za tem  za jm u je « ię  
zn ach o rstw em . Ł ach o św iad czy ł, że  
w  R y m ano w ie o b jaw ił m u s ię P an  
B ó g , k tó ry m u p o lec ił iść w  św iat i 
n au czać lu d z i. . W  k azan iach sw o ich

Jesienne zabarwienie 

liści.
P o cząw szy o d d ru g ie j p o ło w y w rze  

śn ia n asze d rzew a i k rzew y liściaste  
zm ien ia ją zu p ełn ie sw ó j zew n ętrzn y  

w y g ląd . C iem n o z ie lo n a b arw a liśc i za ­
n ik a a u k azu ją s ię k o lo ry w id n iejsze, 
p o częśc i n aw et b ard zo ja sk raw e; o n ­
g i z ielo n o liśc ie m ien ią s ię te raz w  
n a jró żn o ro d n ie jszy ch b arw ach . K lo ny ,  
g ru sze , b rzozy , w in o ro śl m ają liśc ie  
żó łte ; o sik i —  p o m arań czo w e; czerem ­
ch y , o c to w iec —  p u rp uro w e; w iśn ie ,  
ja rzęb in a —  szk arła tn e ; d z ik ie w in o  
— - c iem n o fio le to w e; b u k i i k asz tan y  
— - c iem n o żó łte ; d ęb y —  b ru n atn e; to ­
p o le , b ia ło d rzew i w ierzb a b ia ła —  
b ru n a tn o zie lo n e ze sreb rn y m sp o d em  
i t. d .

M ieszan e d rzew o stan y , zw łaszcza  
ze zn aczn ie jszą d o m ieszk ą d rzew  ig la ­
s ty ch , p rezen tu ją s ię te raz b ard zo o - 
k azale ; m ałą p ró b k ę teg o d a  je n am  
u lica W o ln o śc i ze sw em i o g ró d k am i  
p rzed d o m n em i, o raz p ark m ie jsk i. 
Z n aw cy ro ślin n o śc i s trefy g o rące j za ­
p ew n iają , że żad en z tam te jszych la ­
só w d z iew iczy ch , o k tó ry ch p ięk n o ­
śc i w y g ó ro w an e is tn ie ją m n iem an ia , 
n ie m o że s ię ró w n ać z p ięk n o śc ią n a ­
szy ch la só w m ieszan y ch w  szac ie je ­
s ien n e j, zw łaszcza w d o lin ach w ie l­
k ich rzek .

Jesien n e zab arw ien ie liści o zn acza  
w ażny o k res w ży c iu n aszy ch d rzew  
i k rzew ó w  liśc ias ty ch . Jest to  n ib y  p u ­
b liczn e o św iad czen ie , że zak o ń czy ły  
ju ż p rzy g o to w ania z im o w e, że są g o ­
to w e p rze trzy m ać z im ę b ez zn aczn e j 
szk o d y d la sw eg o ży c ia . L iśc ie n a ­
szy ch ro ślin z ie lo n y ch sp e łn ia ją m ię ­
d zy in n em i n astęp u jące , n as tu  o b ch o -t  
d zące fu n k c je . S ą o n e 1 ) u stam i, 
p rzez k tó re ro ślin a p o b ie ra ży w n o ść  
z p o w ie trza ; 2 ) k u ch n ią , w k tó ry ch  
zaro d ź za p o m o cą c ia łek z ie lo n y ch li­
śc ia p o d d z iałan iem  św ia tła s ło n eczn e  
g o zam ien ia ży w n o ść su ro w ą , p o b ie ­
ran ą p rzez liśc ie z p o w ie trza a p rzez  
k o rzen ie z z iem i, n a p o k arm p o d a t­
n y d o ży cia ro ślin ; 3 ) śp ich le rzem , 
zaw iera jący m  p rzejśc iow o zap asy ży w  
n o śc io w e ro ślin y . P o n iew aż jed n ak

Przemycanie poborowych do Niemiec.
Tajemnica czy nie tajemnica?

jący m  p rzed  p o w in n o śc ią w o jsk o w ą d o  N ie ­
m iec p aszp o rty i p rzepu stk i g ran iczn e , p o ­
b ie rając za  to  d u że k w o ty  p ien iężn e . P o n ad ­
to  is tn ie ją p o w ażn e p o sz lak i, że część aresz ­
to w an y ch u p raw ia ła szp ieg o stw o n a rzecz  
o ścien n eg o p ań stw a .

E n erg iczn e ś ledz tw o p rzy  m o żliw y ch je ­
szcze d a lszy ch aresz to w an iach p ro w ad z i 
p ro k u ra to r S ąd u O k ręg o w eg o w T o ru n iu  
C h o d eck i w raz z p ro k u ra to rem w o jsk o ­
w y m  p u łk . P rzy w arą ."

T y le „K u rje r P o ran n y " . Z e sw ej s tro n y  
d o d ać m u sim y , że g d y zw ró c iliśm y s ię o  
in fo rm acje w  te j sp raw ie d o w ład z ś led ­
czy ch w T o ru n iu , o d m ó w io n o p o d an ia  
n am  jak ich k o lw iek  szczeg ó łó w , zasłan ia jąc  
s ię „ ta jem n icą u rzęd o w ą": „d o b ro p ań stw a  
i d o b ro  sam ej sp raw y —  ze w zg lęd u  n a  to ­
czące s ię je szcze ś led ztw o —  n ie p o zw ala  
n a u jaw n ien ie jak ich k o lw iek szczeg ó łó w "  
—  o d p o w ied z ian o n am .

C iek aw em  je st w o b ec teg o , w  jak i sp o ­
só b p rasa san acy jn a p rzy ch o d z i d o p o sia ­
d an ia „ ta jem n ic u rzęd ow y ch " i d laczeg o  
je j w o ln o je st ro zg łaszać fak ty , k tó re „d la  
d o b ra p ań stw a" p ow in ny b y ć zach o w an e  
W  ta jem n icy ?

S an acy jn y „K u rje r P o ran n y " (N r. 2 8 7 ) w  
d epeszy z T o ru n ia d o n osi co n astęp u je :

„W o jsk o w e w ład ze ś led cze D O K 8 p rzy  
w sp ó łp racy  z u rzęd em  ś led czy m  p . p . w  T o ­
ru n iu w y k ry ły  i z lik w id o w ały ro zg a łęz io n ą  
o rg an izac ję , za jm ującą s ię zw aln ian iem  p o ­
b o ro w y ch  ze s łu żb y w o jsk o w ej, o d raczan iem  
ćw iczeń reze rw isto m , w y rab ian iem  p aszp o r­
tó w  zag ran iczn y ch  o raz  p rzem y can iem  o só b  
cy w iln y ch  p rzez  g ran icę d o  N iem iec . N a  cze ­
le w y k ry te j afe ry s ta ł aresz to w an y s ta rszy  
s ie rżan t T ran tau Jó zef, za tru d n io n y w  P o ­
w ia to w ej K o m end z ie U zu p e łn ień w  T o ru ­
n iu , k tó ry za w y so k ie łap ó w k i p rzy p o ­
śred n ic tw ie areszto w an y ch w T o ru n iu  
L iid tk e E rn esta , b y łeg o o ficera n iem ieck ie ­
g o , S ch m id ta A lfo n sa z zaw o d u d en tysty  
i B au era , _ w łaśc ic ie la b iu ra p o śred n ictw a ,  
u w o ln ił k ilk u n astu p o b o row y ch o d s łużb y  
w o jsk o w ej.

R ó w n o cześn ie areszto w an y zo sta ł R ein ­
h o ld , k tó ry p ró cz teg o sam o ch o d em p rze ­
m y cał p rzez G d ań sk d o N iem iec o b y w ate li 
p o lsk ich n aro d o w ości n iem ieck ie j. W y m ie ­
n ien i śc iś le w sp ółd z iała li z aresz to w an y m  
tak że  w  d n iu d z is ie jszy m  w  M ław ie  jed n y m  
z w y ższy ch u rzęd n ik ó w s ta ro stw a m ław ­
sk ieg o , k tó ry w y d aw ał p o b o ro w y m  u c iek a-  
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g o k a to lik a p rzy k ra i b o lesn a . Z d aje s ię , 
że u n as p ew n e czy n n iik i z k a to lik am i ju ż  
s ię n ie liczą . In acze j b o w iem  za jśc ie tak ie  
b y ło b y n iem o żliw e . T o p o w in n o k a to lik o m  
o tw o rzy ć o czy , a  p o b u d z ić ich  d o czu jn o śc i'4 .

N ad m ien iam y , że „G w iazd k a C ieszy ń ­
sk a" je st o rg an em Z w iązk u Ś ląsk ich K a ­
to lik ó w , zap rzy jaźn io n eg o z B lo k iem B ez- 
p arty jn y m W sp ó łp racy z R ząd em . I w  
ty ch k o łach k a to lick ich p an u je ju ż o b u ­
rzen ie n a s to su n k i d z is ie jsze , w k tó ry ch  
teg o ro d za ju w y stęp y an ty k a to lick ie , jak  
in spek to ra sak o ln eg o p . M atu siak a , są  
m o żliw e .

koniec świata.
Ł ach p rzep o w iad a ry ch ły u p ad ek k o ­
m u n izm u , k tó ry m a b y ć w sk u tk ach  
s traszn iejszy o d u p ad k u cara tu . Ł ach  
p o p rzed n io b y ł n au czy c ie lem szk o ły  
p o w szech n e j. P o lic ja za trzy m ała go i 
o d d a ła p o d o b serw ac ję lek arzy . P rzeć , 
k o m isarja tem , w k tó ry m  b ad an o Ł a ­
ch a , zeb ra ły s ię tłu m y lu d zi, k tó rzy  
p rzy n o sili m u ży w n o ść i d o m ag a li s ię  
w y p u szczen ia  g o .

liśc ie są ty lk o k ró tk o trw ałe (o p ad ają  
co roczn ie w je sien i), w ięc ro ślin a, 
p rzy sp o sab ia jąc s ię d o p rzez im o w a ­
n ia , p rzep ro w ad za w szy stk ie zap asy , 
cu k ier, m ączk ę , c ia łk a b ia łk o w ate itp . 
n a m ie jsca trw a łe i b ezp ieczn e , m ia ­
n o w ic ie w  g a łęzie , p n ie i k o rzen ie . —  
P rzen o szą s ię tak że zaró d ź i c ia łka  
z ie lo n e . P o zo sta ją w liśc iach ty lk o  
o d p ad k i, n p . k ry szta ły szczaw ian u  
w ap n ia , w y d zie lin y ro ślin y ,  d o ty ch czas  
n ie u su n ię te . Z p o zo sta ły ch resz tek  
c iał z ielo n y ch p o w sta je p o d w p ły w em  
p ew n y ch k w asó w  b arw ik  żó łty , u  w ie ­
lu o p ró cz teg o b arw ik czerw o n o m o - 
d ry .

T e b arw ik i p o w o d u ją je s ien n e za ­
b arw ien ie liśc i. Jeże li s ię zn a jd u je  
ty lk o żó łty b arw ik , liść s ta je s ię żó ł­
ty m ; m ała d o m ieszk a b arw ik a czer-  
w o n o m o d reg o d a je liść p o m arań czo ­
w y . M ała d o m ieszk a k w asó w  d o b ar ­
w ik a czerw o n o m o d reg o p o w o d u je liść  
fio le to w y ; zn aczn a d o m ieszk a —  liść  
czerw o n y . Z ależn ie w ięc o d  ilo śc i b ar  
w ik ó w i k w asó w p o w sta ją n a jró żn o ­
ro d n ie jsze o d c ien ie : o d b arw y czy sto -  
żó łte j d o p raw ie czarn o czerw o n ej. —  
W io sn ą i la tem  zach w y cają n as n a ­
sze la sy i-; zaro śla m n o g o ścią i p ięk ­
n o ścią k w ia tó w ; a le je s t to s tro jen ie  
s ię w  cu d ze p ió rk a . Jesien ią zaś za ­
ch w y cają n as sw y m  w łasn y m  p rzep y ­
ch em . P o n iew aż p raw ie te raz k o ń czy  
s ię o d lo t p tak ó w  d o c iep ły ch k ra jó w ,  
o d n o si s ię m im o w o li w rażen ie , jak b y  
n asze d rzew a i k rzew y ty m p rzep y ­
ch em  ch c iały s ię w b ić g łęb o k o w  p a ­
m ięć sw o ich o d la tu jący ch lo k a to ró w , 
w o ła jąc d o n ich : „P rzy b y w ajc ie w io s  
n ą zn o w u d o n as, g d z ie w am  tak d o ­
b rze b y ło ; za łó żc ie so b ie zn o w u u n as  
sw e g n iazd k a ro d z in n e!"

Jesien n ie zabarw io n e liśc ie zb ie ra­
ją sk w ap liw ie d z ieci i u k ład a ją je w  
sze reg i w ed ług b arw  i ich o d c ien i. —  
M iła to i este ty czn ie k sz tałcąca za ­
b aw k a , g o d n a d a lszeg o ro zp o w szech ­
n ien ia .

G ałązk i z je sien n ie zab ąrw io n em i 
liśćm i s tan o w ią p y szn ą a tan ią i ła ­
tw o d o stęp n ą o zd o b ę m ieszk an ia .

Przymiotnik sanacyjny 

nazwa przygnębiającą.
P ro rząd o w a lw o w sk a „G aze ta P o ran na" , 

k tó ra d o tąd p o w o ły w ała s ię co d ru g ie zd a ­
n ie n a „san ac ję m o ra ln ą" , te raz , g d y „sa -  
n ac ja* - trzeszczy i k o m p ro m itu je s ię co ­
d z ien n ie , p ro si p ism a o p o zy cy jn e , b y je j 
n ie n azy w ały o rg an em  „san acy jn y m ". C zy ­
n i to w  n astęp u jący zn am ien n y sp o só b :

„P ro sim y b ard zo n ie n azy w ać n as o rg a ­
n em  san i'cy jn y m . T o n as p rzy g n ęb ia" .

Z resz tą lw o w sk a „G aze ta P o ran na" n ie  
p rzesta ła y ć* o rg anem  B ezp arty jn eg o B lo ­
k u W sp ó y facy z R ząd em . T y lk o ją —  
„ .p rzy g n ęb k* . n azw a „san acy jn a" .

Nowi „strzelcy**.
Cuda się dzieją.

W  „P o lsce Z b ro jn e j4 * czy tam y n a ­
s tęp u jące sp raw o zd an ie z ak adem ji, 
u rząd zo n ej p rzez Z w iązek S trze leck i  
n a cześć P u łask ieg o :

„W  p ie rw szy ch rzęd ach p rzed p o d -  
ju m zasied li p rzed staw ic ie le w ład z  
Z w iązk u , a w ięc p rezes A . A n u sz. b . 
m in is ter C zech o w icz , zastęp ca d o w ó d ­
cy O . K . I. g en . Jacy n ik " itd .

W y n ik a za tem , z teg o sp raw o zd an ia , 
że p . C zech o w icz n a leży d o „w ład z  
zw iązk u ", a w  k ażd y m  raz ie je s t p rzez  
s trze lcó w  m law ian y b ard zo w y so k o , za  
raz p o p rezesie , a p rzed g en eralic ją .

Jed n y m  z m ó w có w  n a te j ak ad em ­
ji b y ł p . p o se ł D o w naro w icz . jed en z  
p rzy w ó d có w B . B . S . W arto p rzy ­
p o m n ieć p rzy te j sp o so b n o śc i, że p . 
D o w n aro w icz b y ł p rezesem  Z w iązk u  
H an d lo w eg o R o ln ik ó w  P o lsk ich , k tó ry  
to Z w iąze 1 ’ p rzez sw ą sk an d aliczn ą g o  
sp o d ark ę n araz ił n a o g ro m n e s tra ty  
n i©  ty lk o sk arb p ań stw a , a le ty s iące  
ch ło p ó w w ca ły m  k ra ju . D y rek to rem  
n acze ln y m  teg o Z w iązk u b y ł n ie jak i  
Ilin icz , o d siad u jący o b ecn ie k arę w ie ­
z ien ia za szp ieg o stw o .

W id ać z teg o , że n iek tó rzy p o lity ­
cy , sk o n fro n to w an i w sw ej d z ia łaln o ­
śc i p u b liczn e j, w y b ra li so b ie Z w iązek  
S trzeleck i za te ren ... o d eg ran ia s ię .

C u d a s ię d z ieją za is te . P . C zech o ­
w icz —  s trze 1 _ n !

Jęk z okopów rolniczych
C h arak te ry sty czn y arty k u ł n a tem ai 

o b ecn eg o  p o ło żen ia w  ro ln ic tw ie zam ieszcza  

san acy jn o -z iem iań sk i o rg an „D zien n ik P o . 

zn ań sk i" (n r. 2 3 9 z d . 1 6 . 1 0 . b . r.)

—  „P o ło żen ie n asze (z iem iań stw a) —  p i-  
sze ten o rg an  —  tak  d ro b neg o jak  ■ i w ięk ­
sze j w . A io śc i s ta je s ię z d n ia n a d z ień ęo -. 
raz w ięce j k a tas tro fa ln e. U p ad ek je st b ar­
d zo ju ż b lisk i. Z a n im  n astąp ić m u ?,';  k o m ­
p le tn e za łam an ie s ię ek o n o m iczn e ' k ra ju . 
N a R ząd n iew ie le liczy ć m o żem y . C zy n i o n  
w y siłk i k u n ap raw ie te j n iezn o śn e j sy tu ­
ac ji, a le n ie są o n e d o ść d o raźn e , n ie w id ać  
p o  n ich sk u tk u , są n iezd ecy d o w ane , p o leg a ­
ją  n a  d o b ry ch ch ęc iach i p ięk ny ch  s ło w ach  
a b a łag an trw a d a le j i b y t n asz ch y li s ię  
k u u p ad k o w i z zaw ro tn ą szy b k o śc ią . S il­
n ie jsi je szcze jak iś czas w y trw ają ży jąc z  
zap aso w y ch zaso b ó w , a le s łab szy ch d n i są  
p o liczo n e ." —

D ziw n em  jed n ak je s t że m im o te j k a-  

ta s tro fa ln e .frsy tu ac ji n iek tó re k o ła z iem iań ­

sk ie n a  P o m orzu  liczą n a  je j p o p raw ien ie  za  

p o m o cą za ło żen ia d z ien n ik a .„ .san acy jn eg o .

C zy n a tak i „w y siłek " w  su m ie o k o ło  

2 0 0 ,00 0 z ł p o zw ala „k a tas tro fa ln a" sy tu ac ja .

M am y w rażen ie że ch o d z i tu o jak ieś  

g łęb o k ie n iep o ro zu m ien ie .

Nadużycia w poznańskiej Kasze 

Chorych.
W K asie C h o ry ch m . P o zn an ia  

s tw ie rd zo n o p rzed k ilk u d n iam i n ad ­
u ży c ia, k tó re p o leg ały n a p o d ejm o w a ­
n iu zasiłk ów  n a n azw isk a o só b fik cy j­
n y ch i w o g ó le w K asie C h o ry ch n ie - 
u b ezp ieczo n y ch . U d ało s ię teg o doko­
n ać p rzy  p o m o cy  p o d ro b ien ia p o d p isu  
n acze ln ik a w y d ziału lik w id acy jn eg o  
zasiłk ów . Ś led z tw o p rzep ro w ad z iła  
p ro k u ra tu ra p rzy p o m o cy sp ec jaln y ch  
k o n tro le ró w  i s tw ierd z iła o k o ło  4 0 fak  
tó w teg o ro d za ju n ad u ży ć , p o p e łn ia­
n y ch w  c iąg u m . w rześn ia . Jak o po­
w ażn ie p o d e jrzan y ch o fa łszo w an ie  
asy g n a t aresz to w ano 3 u rzęd n ik ó w  
p o zn ań sk ie j K asy C h o ry ch , a m ian o ­
w ic ie 2 6 -le tn ieg o K o n stan teg o S ach o - 
w iak a , 3 2 -le tn ieg o Jó zefa S łab o lep sze- 
g o o raz 6 0 -le tn ieg o zastęp cę k asje ra  J6 
zefa H ejn o w icza. U jaw n io n e n araz ić  
z ło ty ch .

Litewska propaganda w spra­
wie Wilna.

K o w n o , 1 6 . 1 0 .

S tu d en c i litew scy , p o zo stający n a s tu ­
d iach w Ju g o sław ji w y n aleź li n o w y spo­
só b p ro w ad zen ia p ro p ag an d y w sp raw ie  
W iln a . N a w szy stk ich w y sy łan y ch p rzez  
s ieb ie listach k ład ą o n i p ieczęć z n ap isem  
w  języ k u n iem ieck im : „S ły szy c ie w szy scy !  
S erce L itw y , je j s to lica W iln o , zo sta ło za­
garnięta przez Polskę44.
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Ewangelia
Ba niedzielę dwudziestą drugą poZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Świątkach.
M a t. X X II. 1 5 — 2 1 .

W o n c z a s : O d sz e d łsz y F a ry z e u sz o -  
wle, ra d z ili s ię ja k o b y Je z u sa p o d ­
c h w y cili w  m o w ie . I p o s ła li M u u c z -  
n ie sw o je z H e ro d y a n y m ó w ią c : N a u ­
c z y c ie lu , w ie m y , iż e ś je s t p ra w d z iw y , 
i d ro g i B o ż e j w  p ra w d z ie n a u c z a sz , a 
n ie d b a sz n a n ik o g o , a lb o w i e m  n ie  o -  
g lą d asz  s ię n a  o so b ę ju d z fc r; p o w ie d z ­
ż e n a m  te d y , c o ć s i^ .(z d p  *  g o d z ili-  s ię  

d a ć c z y n sz C e sarz o w i;/  M /li n ie ? A  
Je zu s p o z n a w szy z ło ść lc h ? ^z e k ł: C z e ­
m u  M n ie k u s ic ie o b łu d n icy ? P o k a ż c ie  
M i m o n e tę c z y n sz o w ą . A  o n i M u p rz y  
n ie śli g ro sz . I rz e k ł im Je z u s : C z y ; 
je s t te n  o b ra z  i n a p is? R z e k li M u : C e ­
sa rsk i. T e d y rz e k ł im : O d d a jc ie ż te d y  
c o je s t C e sarsk ie g o C e sa rz o w i, a c o  
je s t B o ż eg o  B o g u .

Przedpłatę na listopad!
Wszystkie iirztdy pocztowe i listowi

przyjmują zamówienia na prenumeratę

Gazety Wąbrzeskiej
aa miesiąc listopad i grudzień.

Prosimy wszystkich prenumeratorów, którzy otrzymują ||Dfflin||[|l [jn DIJ hin 
„Gazetę przez pocztę, ażeby odnowili prenumeratę u IlUlUUyill liii £Ui illlli

M y , z e sw e j s tro n y , z a sy ła m y m ło - n ia p o m y śln o śc i i o p ie k i B o sk ie j na 
d e j p a rze ja k  n a jserd e cz n ie jsz e ż y c z ę - p rz y sz ło ść .

KRONIKA.
Wąbrzeźno, 18 paźdz.

Kalendarz.
P ią te k 1 8 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r . 

t Ł u k a sz ? e w a n g .
S o b o ta 1 9 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9  jr .

P io tra z A lk a n ta ry  W .
N ie d z ie la 2 0 p a ź d z ie rn ik a

Ja n a K a n t  e g ...

(—) Wiadomości kościelne paraf)! 
wąbrzeskiej na niedzielą 29. paździer­
nika 1929 r. 1 ) D z iś p o n ie sz p o rac h  
z eb ra n ie III . z a k o n u w  k o śc ie le i p o  
n ie m  z eb ra n ie n o w ic ju sze k w w ik a r-  
jó w c e .

2 )  D z iś p o  su m ie z e b rrn ie  M ło d z ie ń  
c ó w  R ó ż a ń ń c o w y c h .

3 )  D z iś o 1 .3 0 p le n a rn e z e b ra n ie  
K a t. M ło d z ież y M ę sk ie j w  w ik a rjó w -  
ce.

4 )  D z iś o  1 .3 0 z e b ra n ie K a t. M ło d z . 
Ż e ń sk ie j i p o św ięc e n ie b ib ljo tek i w  
O g n isk u .

5 )  C e lem  u z y sk a n ia o d p u s tu ju b i­
le u szo w e g o : 1 ) o d w ie d z im y d z iś p o  
ra z d ru g i k o śc ió ł d w a ra z y p o su m ie  
i d w a ra zy p o n ie szp o ra c h ; 2 ) d w a  
d n i p o s tu n ie c h so Ł n  k a ż d y o b ie rz e  

^ jak  m u  d o g o d n ie ; 3 ) sp o w ie d ź św . i  
F o m . św . z o k a z ji o d p u s tu śś . A p p . 
S z y m o n a i Ju d y .  a

6 )  O d p u s t śś . A p o s to łó w S z jT n o n a  
i Ju d y p rz y p a d a o d ju tra z a ty d z ie ń ,  
w  p o n ie d z ia łek . S p o w ie d z i św . b ę d ą  
s łu c h a li o b c y k s ię ż a w  p rz y sz łą n ie ­
d z ie lę p o p o łu d n iu i w  p o n ie d z ia łe k  
o d ra n a . ; N ie sz p o ry w  p rz y sz łą n ie ­
d z ie lę z W y sta w ien ie m , z p ro c es ją 1 z  
k a z an ie m .

7 )  W sp ó ln y R ó ż a n ie c o d p raW ia s ię  
w  n a sz e j p a ra fji: 1 . w k o śc ie le w  
n ie u z ió le n a su m ie a c o d z ień o 6 .1 5  
z b ło g o s ła w ie ń stw e m  N . S a k ram e n tu ; 
2 . w  Ł a b ę d z iu w  sz k o le o 6 .3 0 ; 3 . w  
M y śliw c u w  sz k o le o 7 ; 4 . w  S ta n i-  
s ła w k a c h  w  szk o le  o  7 ; 5 . w  N ie lu b iu  
u p . K a ro la L e w a n d o w sk ie g o  o 7 ; 6 . 
w  M ły n ik u u  p . W ie rz b o w sk ie g o o 7 ; 
7 . w  C y m b a rk u u  p . S z c z u to w x k ie g o  
o 6 .3 0 ; 8 . w  T rz c ia n k u u  p . Ig n a c eg o  
M a d ej  i o 6 .3 0 ; 9 . w  W a ły c z u w  sz k o ­
le o 7 .3 0 ; 1 0 . w  M ic h a łk a c h u  p . M i­
c h a lsk ie g o ,  o 7 ; 1 1 . w  C ri a L o ch le b iu  
c ó w  R ó ż a ń c o w y c h .

K a to lic k i u rz ą d p a rafja ln y .

(—) Podróż naokoło świata. W u- 
b ie g ły c z w artek z ja w iło s ię w  n a sz e j 
re d ak c ji trz ec h h a rc erz y z Ju g o s ław ji, 
k tó rz y o d b y w a ją p ie sz ą p o d ró ż n a o -

1929 r.

k o ło  św ia ta . S ą to  m a tu rzy śc i, k tó rzy  
p o u k o ń cz e n iu g im n a z ju m  u d a li s ię  
z a in ic ja ty w ą In s ty tu tu G e o g ra fic z n e ­
g o w  B e lg ra d z ie w  ż m u d n ą i m o z o l­
n ą p o d ró ż n a o k o ło św ia ta . N a zw isk a  
d z ie ln y ch p ie c h u ró w b rz m ią Z y g ­
m u n t K o z a k , M a jc h ro w ic z A d o lf,  
S c h o rn ste in K a ro l. P o c zą tk o w o w y ru ­
sz y ło ic h 4 , le cz c ięż k im tru d e m  
p o d ró ż y u le g ł je d e n z ic h  to w a rz y szy  
w  G ize h w  E g ip c ie .

P o d ró ż ro z p o cz ę to w ro k u 1 9 2 4 a 
u k o ń c z o n a m a  b y ć w  ro k u  1 9 3 6 . D z ie l­
n y c h p ie c h u r, c z ek a ją w  ra z ie d o trz y ­
m a n ia te rm in u p o d ró ż y p re m je w y ­
z n a c z o n e p rz e z w y ż ej w sp o m n ia n y In ­
s ty tu t G e o g ra fic z n y w  B e lg ra d z ie . W y  
ru sz o n o z S e ra je w a w  B o śn i. P o d ró ż ­
n ic y z w ied z ili A lb a n ję , G re cję , B u ł-  
g a rję , T u rc ję , P a le sty n * E g ip t, T ry -  
p o lis . T u n is , A lg ie r, M a ro k k o , R io d e l  
O ro (Z ło te w y b rz eż e ). O k rę tem  p rz e z  
c ie śn in ę G ib ra lta rsk ą u d a li s ię d o C a -  
sa b la n c i, H isz p a n ji, P o rtu g a lji, F ra n -

! c ji. I ta lji, S z w ajc arji. B e lg ji, H o la n d ji,  
N ie m ie c , A u strji, C z ec h o s ło w a c ji.

O b e c n ie o d b y w a ją p o d ró ż p o P o l­
sc e . D z ie ln i h a rce rze z a z n a c z y li, ż e  
sp e c ja ln ie w  P o lsc e , ja k o k ra ju s ło ­
w iań sk im  sp o tk a ło Ic h ż y c z liw e p rz y ­
ję c ie n ie ty lk o z e s tro n y  w ła d z , le cz  
ta k ż e sp o łec z e ń s tw a  i p ra sy . Z w ie d z i­
w szy  W a rsz aw ę , L w ó w , K rak ó w  z m a  
lo w n ic z ą M a ło p o lsk ą . P o z n a ń z o sz o ­
ła m ia ją c ą W y staw ą K ra jo w ą , p rz y b y li  
te ż 1 d o W ą b rz e źn a . M ia s to  n a sze z e  
sw o je m i p a m ią tk a m i b a rd z o im s ię  

p o d o b a ło i c h ę tn ie o p o w iad a li n a m  w  
re d ak c ji sw o je d o ty ch c z a so w e p rz y g o ­
d y 1 p rz y sz łe p la n y .

S tą d u d a d z ą s ię p rz ez Ł ó d ź , K ie lce  
d o s ta re g o  i p e łn e g o p a m ią te k  W iln a  
S ta m tąd p ie sz o d o G d ań sk a , sk ą d  
p rz e z S k a n d y n a w ję i k ra je n a d b a ł­
ty c k ie d o R o sji i A z ji.

U trz y m a n ie sw o je p o k ry w a ją z e  
sp rze d a ży p o c z tó w e k , fo to g ra fij i w y ­
g ła sz a n ia o d c z y tó w . Z a  p o śred n ic tw em  
„ G az e ty W ą b rz e sk ie j '* z a sy ła ją m iesz ­
k a ń c o m  W ą b rze ź n a se rd e c z n e p o z d ro ­
w ie n ia . W  p o s ia d an iu n a sz e m  z n a j­
d u je  s ię  ic h  a u to g raf , k tó ry  b rzm i: R e ­
d a k c ji i W y d a w n ic tw u G a z ety W ą ­
b rz e sk ie j, k tó re z a in te re so w a ły s ię n a  
sz ą p o d ró ż ą se rd ec z n e p o d z ię k o w a n ie . 
Z y g m u n t K o z a k , A d o lf M a jc h ro w ic z ,  
K a ro l S c h o rn s te in .

(—) Z kroniki towarzyskiej. W u- 
b ie g łą ś ro d ę o d b y ł s ię w  tu te jsz y m  
k o śc ie le p a ra fja ln y m  ś lu b c ó rk i, o g ó l­
n ie p o w a ża n e g o i c e n io n e g o k u p c a p . 
S ta n isła w a C h w ia łk o w sk ie g o , M a rji z  
p . S z p ittę rem  k u p c e m  k z  • Ł a s in a / N a  
in te n c ję m ło d e j p ą ry  i ro d z in y o d p ra ­
w ili k s . k s ,_ p ró b . Z a k ry ś , B re jsk i i  
Ź y n d a m sz ę św .

Ś lu b u u d z ie lił m ło d e j p a rz e k s . 
p ró b . S z p itte r z K lo n ó w k i, b ra t s try je ­
c z n y n o w o ż e ń ca , w  a sy śc ie k s . Ź y n d y ,  
se k re ta rz a g e n e ra ln e g o Z w ią z k u P o l­
sk ie j M ło d z ie ży K a to lic k ie j, k s . p ro f.  
B re jsk ie g o , k a te ch e ty p rz y tu t. g im ­
n a z ju m  m ę sk ie m  1 k s . D ą b ro w sk ie g o  
z B ro d n icy , k u z y n a p a n a m ło d e g o .

D o p a ry m ło d e j p rz em ó w ił w  s ło ­
w a c h se rd e cz n y c h  o d o łta rz a  k s . p ró b . 
S z p itte r , p o c z e m  u d z ie lił im sak ra ­
m e n tu św . P o ś lu b ie o d p ra w ił k s . 
p ró b . S z p itte r m sz ę św . z a sy s tą . P o d ­
c z a s c a łe g o a k tu ś lu b n e g o  p rz y g ry w a ­
ła  .z c h ó ru sp e c ja ln a  o rk ie stra . P o  z a ­
ś lu b in a c h u d a li s ię n o w o ż eń c y z g o ­
ść m i d o d o m u p a n n y m ło d e j, g d z ie  
p a ń s tw o C h w ia łk o w sc y p rz y jm o w a li  
w szy s tk ic h  z iśc ie s ta ro p o lsk ą g o śc in ­
n o śc ią .

Łapownicy, łapówki, nadużycia.
Rezultaty „radosnej twórczości” pierwszej brygady.

O d d łu ż sze g o ju ż c z a su d o u rz ę d u w o ­
je w ó d zk ie g o w p ły w a ły sk a rg i, ż e w  m a g i­
s tra c ie m . S try k o w a d z ie ją s ię w p ro s t n ie ­
sa m o w ite rz e c z y w sk u te k k a ry g o d n e j n ie -  
d b a ło śc i i n ie d o p a trz e n ia z e s tro n y b u r ­
m istrz a te g o m ia s ta u rz ę d n ic y g o sp o d a ­
ru ją n a w ła sn ą rę k ę ż e ru ją c b e z k a rn ie n a  
sp o łe c z e ń s tw ie s try k o w sk ie m .

K a ż d y k to k o lw ie k c h c ia ł ja k ą ś d ro b n ą  
sp ra w ę z a ła tw ić w  m a g is tra c ie te g o m ia ­
s ta m u sia ł s ię d ro g o o k u p y w a ć u rz ę d n i­
k o m , k tó rz y o fic ja ln ie d a w a li d o z ro z u ­
m ie n ia , ż e b e z ła p ó w k i ż a d n e j sp raw y n ie  
z a ła tw ią .

M ie sz k a ń c y S try k o w a , n ie m a ją c in ­
n e g o w y jśc ia ła p ó w k i te d a w a li ro z z u c h ­
w a la ją c je sz c z e w ię c e j p e w n y c h sw e j b e z ­
k a rn o śc i u rz ę d n ik ó w .

N a sk u te k ta k ic h z a ż a le ń u rz ą d w o je ­
w ó d z k i p rz e k a z a ł tę sp ra w ę w y d z ia ło w i 
p o w ia to w em u w B rz e z in a c h , k tó ry p rz e ­
p ro w a d z ił w u b ie g ły m ty g o d n iu lu stra ­
c ję .

L u stra c ja ta p o tw ie rd z iła w  c a łe j  
c ią g ło śc i sk a rg i sk ie ro w a n e d o u rz ę d u  
je w ó d zk ie g o .

W o b e c ta k ie g o s ta n u  
je w ó d z k i p rz e p ro w a d z ił  
w y n ik u k tó re j z a w ies ił 
b u rm is trz a S try k o w a .

P o z a te rn d o w ia d u jem y s ię , ż e o p ra c o ­
w a n y ju ż z o s ta ł w n io se k ro z w ią z a n ia m a ­
g is tra tu  i ra d y m ie jsk ie j te g o m ias ta o ra z  
m ia n o w a n ie k o m isa rz a rz ą d o w e g o .

roz- 
wo-

w e ­rz e c zy u rz ą d  
su p e rlu s tra c ję , w  
w c z y n n o śc ia c h

Ulica kolejowa.
Z e w sz y s tk ich u lic n a sz e g o m ias ta u l. 

K o le jo w a w y k a z u je n a jw ię k sz y ru c h , ta k  
k o ło w y ja k  i p ie szy . W  d n i ja rm ark ó w i 
ta rg ó w  p ią tk o w y c h je st fo rm aln ie z a p c h a ­
n a  w o z am i. P rz y c zy n ia s ię d o te g o w  b a r  
d z o z n a c z n e j m ie rz e o b o k n ie j p o ło ż o n y  
„ M a ły D w o rz e c " z p rz e w o z e m  to w a ro w y m . 
N ie ra z p o d ję te o d c ią ż e n ie te j u lic y p rz e z  
sk ie ro w a n ie c z ę śc i ru c h u n a ró w n o le g łą  
u lic ę O g ro d o w ą n ie o s ią g n ę ły z a m ie rip n e -  
g o sk u tk u  i u l. K o le jo w a je s t z a w sz e n a j­
g łó w n ie jsz ą a rte f ją k o m u n ik a c y jn ą m ia ­
s ta . T rz e b a n ie la d a w y siłk u tu u s ta n o ­
w io n e g o p o s te ru n k o w e g o , a b y ru c h u trz y ­
m a ć w  n a le ży ty m  p o rz ą d k u , a c ie rp liw o ść  
/’w z g lę d n o ść je g o je st b a rd z o c z ę s to w y ­
s ta w io n a n a c ię ż k ą p ró b ę p rz e z n ie ro zw a ­
g ę i u p ó r k ie ro w n ik ó w  fu rm an e k .

N ie d z iw  te ż , ż e ta u lic a n a jw ię c e j s ię  
ru jn u je i w y m a g a p ra w ie c o ro k z n a c z n e ­
g o re m o n tu . Je d n a k o d la t k ilk u n as tu  
n a p ra w ia n o tu b a rd z o m a ło .

P o d c z a s w o jn y św ia to w ej o d k ła d a n o re  
m o n t z m ie sią c a n a m ie sią c w  n a d z ie i, ż e  
w o jn a w n e t s ię sk o ń c z y a  w  n a s ta ją c y m  
p o te m  „ b ło g im " c z a sie —  ja k p o w o jn ie  
n ie m ie c k o —  fra n c u sk ie j w  r . 1 8 7 0 i 7 1 —  
d a s ię w sz y stk o g ru n to w n ie i ła tw o p rz e ­
p ro w a d z ić . N a d z ie ja z a w io d ła . W  p ie rw ­
sz y c h la ta c h n ie p o d le g ło śc i P o lsk i n ie  m o  
ż n a b y ło a n i p o m y śle ć o p o d ję c iu p ra c k o  
ło n a p ra w y u lic y —  a to w sk u te k b ra k u  
o d p o w ie d n ie g o  fu n d u sz u , b o b y ło ta k  b a r  
d z o w ie le in n e g o , je sz c z e p iln ie jsz e g o i 
p o trz e b n ie jsz e g o d o w y k o n a n ia .

Z te g o p o w o d u s ta n u l. K o le jo w e j b y ł  
b a rd z o , b a rd z o n ie n o rm a ln y . W sz ę d z ie  
g ó rk i i d o ły , n a je zd n i w ię k sz e , n a c h o ­
d n ik a c h m n ie jsz e . I le to sa rk a ń , w y ty -  
k a ń , p rz e k leń s tw  p a d ło p o d a d re se m z a ­
rz ą d u  m ia sta , k tó ry m im o n a jle p sz e j c h ę ­
c i i w o li n ie m ó g ł z łe m u z a ra d z ić . S p e d y ­
to r , p rz ew o ż ą c c ię ż k o ła d o w a n e w o z y m e  
b ło w e , ra z p o ra z sp o z ie ra ł p o z a s ie b ie , 
c z y a b y w ó z n ie z a c zy n a s ię p rz e w ra c a ć .

A u ta sk ak a ły  ja k o d b ite p iłk i n o ż n e , a  
n ie jed e n  g u z b y ł p a m ią tk ą p rę d k ie j ja z d y . 
—  G d y p ie rw sz e a rm a ty p o lsk ie p rz e c ią ­
g a ły tą u lic ą , . sz c z e ro p o lsk ie se rc a w i­
d z ó w  tro sk a ły s ię , c z y a b y o s ie i k o ła  
w y jd ą c a ło z p rz e jaz d u . —  N a c h o d n ik a c h  
w ie c z o re m , z w ła sz c z a p rz y s la b e m  lu b  n a  
w e t w c a le n ie  fu n k c jo n u ją c e m  o św ie tle n iu  
u lic y , p rz e c h o d z ie ń  ra z w  ra z p o ty k a ł s ię  
o p o trz a sk a n e p ły ty , a n ie je d n a p a n i w  
n isk ic h trz e w ic z k a c h sk ą p a ła so b ie n a d o ­
b n e n ó ż e c z k i w  k a łu ż a c h  w y b o jó w  c h o d n i­
k o w y ch .

N ie je d e n p o k ło n „ g a la n tn y " w y p a d ł b a r ­
d z o n ie fo rtu n n ie , b o k a w a le r , n ie z w a ż a ją ­
c y w  z a p ę d z ie f lirtu n a b ra k i c h o d n ik a ,  
ru n ą ł p ra w ie p o d n o g i sw e j d a m y . —  A le  
b y ł to  c z a s b ło g i d la  ty c h , c o lu b ią z a g lą ­
d a ć c z ę s to i g łę b o k o w k ie lisz e k lu b  
sz k lan k ę ; b o  ta k i z a ra z m ia ł g o to w ą w y ­
m ó w k ę : „ C o , p a n ie , ja  so b ie p o d c h m ie li­
łe m ? T o , p s ia k re w , te n  b ru k  m a  w in ę , ż e  
s ię z a ta c z am !" A  ja k ą im  p rz y s łu g ę o d ­
d a w a ły lic z n e s łu p y p rz e w o d ó w  e le k try c z ­
n y c h !

T u m o ż n a b y ło s ię p rz y c z e p ić i n a b ra ć  
s ił d o d a lsz e g o p o w łó c z y s te g o p o c h o d u o d

Klęska „urodzaju".
Niezaprzeczona klęska.

W  sa n a c y jn y m  „ D z ie n n ik u  P o z n a ń sk im * *  
(n r . 2 4 0 z d n ia 1 7 . 1 0 . b r.) c z y ta m y  w  a rty ­
k u le p t.: „ K lę sk a „ u ro d z a ju " n a s tę p u ją c e  
c h a ra k te ry sty c z n e u w a g i p o c h o d z ą c e z p o d  
p ió ra p . B . S z e m b e k a :

—  „ W  p ra s ie ro ln icz e j n ie m ilk n ą g ło sy , 
o m a w ia ją c e  o b e c n e  p o ło ż e n ie ro ln ik ó w . D z i 
s ia j c h y b a  i n a jb a rd z ie j „ z a k u ty " d o k try n e r  
z ro z u m ia ł, ż e z b y t ta n ie z b o ż e , to p o d c ię c ie  
b y tu  o lb rz y m ie j w ię k sz o śc i lu d n o śc i w  P o l­
sc e , to  z w ę ż e n ie n a jw a ż n ie jsz e g o  ry n k u  w e ­
w n ę trz n e g o , to  b e z ro b o c ie w  p rz e m y ś le , to  
je d n e m  s ło w e m  o g ó ln o k ra jo w a k lę sk a . Z b y t 
ta n ie m  je s t z b o że , je ś li w  n o rm a ln y ch  w a ­
ru n k a c h  i p rz y  n o rm aln y m  sp rz ę c ie  n ie  p o ­
k ry w a k o sz tó w  p ro d u k c ji.

O tó ż w sad z iw sz y d o b a rd z o  k o rz y s tn y c h  
b ila n só w  r . 1 6 2 7 -2 8 o b e c n e c e n y z b o ż a w y ­
licz y łem  p o w a ż n e d e ficy ty * S p rz ę t o z im in  
te g o ro c z n y  n ie je s t d u ż y , w  k a ż d y m  ra z ie  
n ie w ię k sz y  n iż w  ro k u  1 9 2 7 , c h o ć n ie sz c z ę ­
sn a s ta ty s ty k a G ł. U rz ę d u S ta ty s ty c z n e g o  
m ó w i c o in n e g o . D la te g o te ż w  ty tu le s ło ­
w o : „ u ro d z a j" w sa d z iłe m  w  c u d z y s łó w .

W  r . z . b e z k ry ty c z n ie d o b ra n e n ie p rz e ­
lic z o n e rz e sz e k o re sp o n d e n tó w  G ł. U rz ę d u  
S ta ty s t. z e s tra c h u  p rz e d p o d a tk a m i » - so ł­
ty s i p o d p re s ją g o sp o d a rz y —  p o d a li ty lk o  
p o ło w ę sp rz ę tó w , c o sp o w o d o w a ło p rz e w id y  
w a n ie g ło d u , z a k a z y w y w o z u , im p o rt ż y ta  
n a re z e rw y z b o ż o w e , re g lam e n tac ję p rz e ­
m ia łu , je d n e m s ło w e m c a ły ta k z w a n y  
„ sz w a lb fe m ". W  ro k u b ie ż , c i sa m i k o re s ­
p o n d e n c i p o d a li p o d w ó jn e c y fry , ż e b y p o ­
w tó rz e n iu „ sz w a lb iz m u " z a p o b ie c .

P o lic z n y c h p ró b n y c h o m le ta c h d z ie lę  
z w ie lu p o w a ż n y m i ro ln ik a m i p rz e k o n a n ie , 
ż e W ie lk o p o lsk a , b ę d ą c a p rz e c ie ż śp ic h le -  
rz e m  P o lsk i, k tó re j p ro d u k c ja  m a  d e c y d u ­
ją c e z n a c z e n ie , m a w  ro k u  b ie ż , sp rz ę t ż y ­
ta o 2 0 — 2 5 p ro c e n t n iż sz y n iż w  ro k u z e ­
sz ły m . D la n ie fa ch o w c a d o d a m , ż e p o n ie ­
w a ż z u ż y c ie p rz e z p ro d u c en ta n a s ie w  i 
sp o ż y c ie (o rd y n a rję ) p o z o s-ta je ró w n e m , a

n a sp a sz en ie p o d n o si s ię je sz c z e p rz y n iż ­
sz y ch  c e n ac h , z n iż k a sp rz ę tu o 2 0 p ro c e n t 
m o ż e z n iż y ć p o d a ż o 5 0 p ro c e n t a n a w e t  
w ię c e j.

D o ja k ie g o s to p n ia o g ó ło w i ro ln ik ó w  
ju ż „ tc h u “ b ra k n ie , ja k o g ó ln e je s t wy­
c z e rp a n ie w sz elk ic h k a p ita łó w  o b ro to w y ch  
i w sz e lk ic h d o s tęp n y c h , c h o ć b y n a jd ro ż ­
sz y ch , ź ró d e ł k re d y tu , w to n ie w ta je m n i­
c z o n y m  tru d n o b y b y ło u w ie rz y ć . N ie s te ty , 
p o tw ie rd z ą to w szy s tk ie b a n k i, p o tw ie rd z i  
i B a n k P o lsk i, d y sk o n tu ją c y s tu z ło to w e  
a k c e p ty  z iem ia ń sk ie , k tó re m i s ię c o ra z czy­
śc ie j p ła c i d ro b n e ra c h u n k i d o s taw c ó w .

K lę sk a w ię c je s t n ie z ap rz e c zo n a , k tó ra  
z ro ln ic tw a ro z sz e rz a s ię n a  c a ły  k ra j“ . —

Stare miasto bułgarskie nad 

Wołgą.
. W  m ie jsc o w o śc i Z ig u le n a d  W o łg ą w y ­

k o p a n e z o s ta ły ru in y s ta re g o m ia s ta b u ł­
g a rsk ie g o . M ię d z y in n e m i o d k o p a n o ta m  
c a ły sz e re g z a b y tk ó w a rc h ite k to n ic z n y c h , 
p rz e d s ta w ia ją c y c h o lb rz y m ią w a rto ść a rty  
s ty cz n ą .

Pułk studencki w Leningradzie.
W  ra m a c h p rz y sp o so b ie n ia w o jsk o w e ­

g o z o rg a n iz o w a n y z o s ta ł w ty c h d n ia c h  
p rz y p o lite c h n ic e le n in g ra d z k ie j p ie rw sz y  
p u łk s tu d e n c k i. Z a p rz y k ła d e m  p o lite c h - ■ 
n ik i le n in g ra d z k ie j p ó jd ą p ra w d o p o d o b n ie  
i in n e z a k ła d y n a u k o w e , ta k ż e n ie je s t 
w y k lu cz o n e , iż n ie b a w e m p o w sta n ie w  
R o sji w ię k sz a ilo ść sp e c ja ln y c h p u łk ó w  
s tu d e n c k ic h .

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
A le k sa n d e r Z a le w sk i, 

W ą b rz e ź n o , P o n ia to w sk ie g o 2 .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 

w  T o ru n iu .
Z a o g ło sz e n ia i re k la m y n ie o d p o w ia d a  

re d a k c ja

s łu p a d o s łu p a . — - A  i d la n a s ty c h  m iły c h  
u lic z n ik ó w  b y ł to p ra w d z iw y c z a s ra jsk i 
d o p ła ta n ia b a rd z o z a b a w n y c h f ig ie lk ó w . 
O to s to i so b ie k u p e c z k a p a n ie n ek  w b a r ­
d z o ja sn y c h i w  b a rd z o w y so k o w id n y c h  
p o ń c z o sz k a c h , a tu p rz e c h o d z i ło b u z i w o ­
ła : „ B a c z n o ść , b ło to le c i!"

W  te j sa m e j c h w ili u d e rz a n o g ą w  b ło ­
to  i c z m y c h d a le j! a  w  m ig n a p o ń c z o sz ­
k a c h w y stę p u ją n a jró ż n o ro d n ie jsz e d e se ­
n ie b a rd z o  p o d p a d a ją c e j b a rw y , n ie d a ją c e  
s ię z a ra z z m y ć rz ę sis te m i łe z k a m i n a d o b ­
n y c h . —  T a k ż e m a js tro w ie o b u w ia b y li 
w c a le p rz y c h y ln i te m u s tan o w i u lic y ; b o  
ra z w ra z b y ło c o d o n a p raw ia n ia : to o d -  
d a rta p o d e sz e w , to o d le c ia ły lu b p rz y ­
n a jm n ie j d o b rz e sk rz y w io n y o b c a s , z a w sz e  
ro b o ta i św ie ży  g ro s ik .

T a k b y ło w  c z a s ie z a p rz e sz ły m , a je sz ­
c z e g o rz e j p o te m  w  c z a s ie n ie d a w n o p rz e ­
sz ły m , g d y s ię z a cz ą ł re m o n t u licy K o le ­
jo w e j, m o ż liw y p o z d o b y c iu o d p o w ie d n ic h  
fu n d u sz ó w  p rz e z z a b ieg i p . b u rm is trza , p p . 
ra d c ó w  i p p . ra d n y c h m ie jsk ic h . "R o z p o ­
c z ą ł s ię re m o n t! R o z b ie ra n o b ru k , u k ła d a ­
n o s to sy  k a m ie n i, sy p an o w a ły z ie m i, k o  
p a .n o ro w y , s ta w ia n o z a p o ry n a k o ń c a ch  
m ie jsc a p ra c y . R a p tem p rz e d z ie rz g n ę ła  
s ię u lic a n a te re n w o je n n y : sz a ń c e , n a ­
g łó w k i, p rz y c z ó łk i, ro w y  s trz e le c k ie i z a ­
s ie k i.

P o te m  sp a d ły o b fite d e szc z e , i u lic a z a ­
m ie n iła s ię —  w  je d n o w ie lk ie b ło to , b ło ­
to k la sy c z n e , ja k je o p isu ją w  sw y c h p o ­
w ie śc ia c h w o ły ń sk ic h K ra sz e w sk i i K o rz e ­
n io w sk i, ta k n p . w „ K o llo k a c ji" : „ O tó ż  
b ło to b y ło o g ro m n e ... k o le je p e łn e g ę s te j i 

b ru d n e j w o d y , n ie p o z w a la ły w y m ie rz y ć

sw e j g łę b o k o śc i... b ły sz c z a ły tu i o w d z ie  
je z io rk a  n a tra k c ie ,... w szy s tk ie p ło ty (c z y ­
ta j: sz y b y o k ie n  w y staw o w y c h ) b y ły o b ry J  
z g a n e , w szy s tk ie k a rc z m y (c z y ta j: d o m y )  
w y g lą d a ły p s tro k a to ; w sz ę d z ie lu d z ie , d o  
c h o d z ąc y d o w ró t lu b d o d rz w i d o m ó w , 
p o d k a sa n i ja k n a jw y ż e j, z z a b ło c o n e m i 
n o g a m i, ś liz g a li s ię i g rz ę ź li; je ż e li k to  
je c h a ł, to je c h a ł s tę p a i le n iw e m u p o ­
s tęp o w i je g o to w a rz y sz y ła m u z y k a k o p y t  
k o ń sk ic h , k la p iąc y c h o rz a d k ie b ło to , lu b  
to p ią c y c h s ię w  ro z m ięk łe j z ie m i" .

O p is te n z p o d a n e m i w  n a w ia sie z m ia ­
n a m i z g a d z a s ię z u p e łn ie z e s ta n e m  u licy  
K o le jo w e j p rz e d ro k iem . —  B ło to to b y ło  
c z ę sto p o w o d e m ró ż n y c h z a jść , k ro to -  
c h w iln y c h m o ż e d la w id z ó w , a le b a rd z o  
n ie m iły c h d la ty c h , k tó ry c h to sp o tk a ło .  
N p .: p e w n a g o sp o s ia w ie jsk a z a k u p iła  
sp o ry s to s ta le rz y i u s ta w iła g o w  k o sz u  
n a w ie rc h u w o z u b lisk o b rz e g u . Ja d ą p o ­
w o li, n a ra z k o ło w p a d a w d ó ł, k o sz p o d ­
sk a k u je , a ta le rz e b ę c ! n a  d e sk i i k o ła —  
i b y ło p o n ic h ! S tra p io n a k o b ie tk a z a b ra ­
ła s ię d o z b ie ra n ia , a le z o b a c z y w sz y , ż e  
w sz y s tk o s tłu c z o n e , z a la ła s ię łz a m i 1 
w ró c iła d o sk ła d u p o n o w e , b o w e se le  
c z e k a ło . — S p e d y to r p rz e w o z ił p ró ż n e  
sk rz y n ie . N a n a jw y ż sz e j ty ln e j s ie d z ia ł 
je g o p o m o c n ik sk ra c a ją c so b ie c z a s w e so -  
łe m  g w iz d a n ie m . W te m  w ó z w je c h a ł n ie ­
sp o d z ia n ie w d o lisk o , sk rz y n ie z a d y ­
g o ta ły , a  n a sz g w iź d a c z z m u c ią w c iu p  
u ło ż o n ą  —  b u c h w  b ło to ; d o p ie ro  p o c h w i­
li w y g ra m o lił s ię z k a łu ż y , a tru d n o b y ­
ło w te d y śc iśle o k re ś lić , d o ja k ie j n a le ż y  
ra sy lu d z k ie j. —

(Ciąg dalszy nastąpt)
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LEM IESZE
i odkladnie stalow e oraz części do  pługów  w szelkiego  
rodzaju . Sprężyny i części do kultyw atorów , części 
do siew ników . Siew niki ocynkow ane do siania naw o ­
zów . W idły  do  kartofli i do  buraków . K opacze  i noże  do  
buraków .  Parniki ocynkow ane  i żelazne  do  kartofli.  N oże  
i łyżeczki do siekaczy  buraków  oraz w szelkie artykuły

na sezon jesienny poleca

najstarszy skład żelaza na miejscu

Fr. B alcerski
Telefon 27  R ynek  13  Telefon 27

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^

N aboje, broń i w szelkie artykuły m yśliw skie przedniej jakości.

K IN O  SŁO N C E
H otel „PO D B IA ŁYM  O R ŁEM “ w laśc.: FR . SZY M A Ń SK I

Tylko w piątek o g. 8,15 w . i poraź ostatni w sobotę o g, 5.15.
B ug »  aB S ft  IA M S** (dram at erotyczno - salonow y) 

B S*a  O  §1  O i €» I  ®  ii  z piękna w ąbrzeźnianka,
■nsuH m raM nH i ż o r s k a  Sz y ma ń s k a .

Już w sobotę o g. 8.15 w . PR EM JER A najw iększego film u św iata  

Frate Francesco $1. fmszill l Psijżll) 
dram at w 12 w ielkich altach.

Seanse w sobotę o godz. 3  po poł. dla dzieci szkół pow szechnych  
i w ydziałow ej o godz. 8.15 prem jera. W niedzielę o godz. 12 w  
południe, zaraz po sum ie, aby dać m ożność tym , którzy przyby ­
w ają z okolicy. N astępne seansy o godz. 5.15 i 8.15. W ponie­
działek o godz. 3 po poł. dla uczniów tu t. gim nazjum i dzieci 

i poraź ostatni o godzinie 8.15 w ieczorem .

Prosim y o punktualne przybycie na seanse, gdyż ściśle punktu ­
alnie rozpoczynam y. K asa w poł. godz. przed seansem otw arta. 
B y dać m ożność każdem u zobaczenie tak w spaniałego arcydzieła, 
ceny m iejsc pom im o olbrzym ich kosztów zniżone.

.SWS C zarny Pirat z OcuilH FlIMlf
 

Składnica Skór
Zygm unt Sigurski,W ąbrzeźno,R ynek  20

Zał. 1906 roku.

Skóry podeszwowe w kruponach, połowach i ka­
wałkach. Boki faledrowe, brandzlowe i pode­
szwowe. Faledry, bukaty, cielęce chromy i giemzy 
czarne i kolorowe. — Przybory obuwnicze i cho­
lewki wszelkiego rodzaju. Gotowe pasy skórzane 

i z sierści wielbłądziej.

Wielki wybór! Ceny umiarkowane!

^^m niiiin iiin ffim iiN iiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH iiifiiiiiiH iniin iininim iiiniiię  

| Dla P,P. Kupców i Przemysłowców! i  

Listy przewozowe | 
zwyczajne i pośpieszne Ę

ze stempl. sucfrym l nadruk, firmy, 2  
dost, po cenach oryginała.

Drukarnia Toruńska I  

S. A.
w Toruniu. Telefon 57. i

^iiiiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiiiiiiH iiiiiiiin iiiiiiiiiiim niH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iim iiim iiiiiiiiijiJH in iiH iiiiiiiiiiin i^

 

D ruki żałobne
w ykonuje szybko i gustow nie D rukarnia Toruńska S A

| Polecam |
E żarów ki Tungsram  najlepszej jakości H  
■ w każdej ilości i jakości po cenach §  
■ fabrycznych, jedyna  sprzedaż  na  W ą- g  
H brzeżno. Prezenty w szelkiego ro- g  
g dzaju na każdą sposobność. Fajans g  
U i porcelana, noże, w idelce i t. p.

f w ypotyczam w każdej ilości ■

I I. M . B aranow ski |
H K olejow a 75  K olejow a  75 g

najstarszy skład na  m iejscu. ■

2 (iBladników
na iMe MeFoigaiii!

poszukuje W -36  

B alicki, W ąbrzeźno

D obrze um eblow any

Pokój
do w ydzierżaw ienia

W olności 66 I. W -31

Fortepian  
gabinetow y (skrzydło) 

czarno  polerow any  z pełnym  

g łosem  i śnieżno białą kla­

w iaturą do sprzedania za  

1600 Zł W -32

G rutzner, Strzelecka 14.

Poszukuje się

2 uczniów
do składu bław atów  w  B ro ­
dnicy. Zgłoszenia  przyjm uje.

E. Zieliński (W 13
biuro praw ne W olności.

H
na  Pow szechnej W ystaw ie  K rajow ej w  Poznaniu  U

otrzym ały kopalnie  [I

A .G IESC U E  Sp. A . 
za w yroby hutnicze i kopalniane U

Zastępctw o w W ąbrzeźnie:

A . G rutzner  Strzelecka  30 [  j
MF „C leofas" najlepszy w ęgiel polski. “WM ki

u

^IIHIIIDIIHIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIlilllN

| H A  SEZO H  ZIM O W Y | 
= polecam  m ój sklep bogato zaopatrzony w  tow ary  
=  jak na  przykład  :

w ełny, trykoty, rękaw iczki skórkow e, 
jl  fu trzane i glace, szelki, fartuchy,
g  pończochy w ełn iane, m acco i florow e
g dam skie i dziecięce, koszule dam skie  
■  i m ęskie. g
=  1 =
= U sługa rzetelna. —  Sta4a zasada : duży obrót m ały  zysk, s

| A . D ulski, W ąbrzeźno |
ulica Poniatow skiego.  w -7 =
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N iżej podajem y 2 kw ity do zam ów ienia „G azety W ąbrzeskiej0 na m iesiąc listopad. K toby już odnow ił prenum eratę niechajże kw it w ytnie  

i da go sąsiadow i, który w ypełnione zam ów ienie niech odda na poczcie lub listow em u, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

D o U rzędu Pocztow ego  w .....................................................................

03 N iniejszem zam aw iam w ychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniow o  
śatllllU W IC IliC , „G azetę  W ąbrzeską" na  lis topad  1929. za  zł 1,19, w łącznie opłat 
poczt G azetę odbierać będę z poczty —  proszę dostarczyć pod poniższym adresem *) 

N aleźytość za prenum eratę proszę ściągnąć przez listow ego.

D o U rzędu Pocztow ego w

Tsm Ó lllion iO N iniejszem  zam aw iam w ychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniow o
W iC IIIC b „G azetę W ąbrzeską" na  lis topad  1929. za  zł  1,19, w łącznie opłat 

poczt. G azetę odbierać będę z poczty —  proszę dostarczyć pod poniższym adresem *) 

N aleźytość za prenum eratę proszę ściągnąć przez listow ego.

Im ię i nazw isko ---------------------------------------------------------------------------  

M iejsc.:---------------- ---------- T---- -—  ul. i nr

K w it pocztow y na zł — , ty tułem  przedpłaty  „G azety W ąbrzeskiej" 
Za iis topad 1929 r. odebrałem , co niniejszem  potw ierdzam .

, dnia ------------- 1929 r.

•  ■ ■

•) N iestosow ne w ykreślić, podpis: ................. ....

Im ię i nazw isko ---------------------------- ------- ---- - --------------------------------

M iejsc:  ul. i nr  

K w st pocztow y na zł , ty tułem  przedpłaty  „G azety  W ąbrzeskiej'* 

za lis topad 1929 r. odebrałem , co niniejszem  potw ierdzam .

 dnia    1929 r.

*) N iestosow ne w ykreślić, podpis: .. 


